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P oszukuj«  s ię

O D  Z A R A Z
p ra c o w n ik ó w  i  p r a c o w n io  do od ­
d a n ia  do s z y c ia  sp o d n i, j a k  ró w n ie ż  
n o g ą  s ię  zg ło s ić  k o b ie ty  u m ie ją c e  

sz y ć  b ie liz n ę , z g ło s ić  s ię :
If. ".I lfi«r, P io trk ow sk a  3 8 .

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenum e­

ratorów „Pracy“ o niezwłoczne uTe- 
¿ulowanie prenumeraty za miesiąo

i> aździern ik  b o w ie m  w s z y s tk im  z a -  
s g a ją c y m  b ezw aru n k ow o p r z e r ­

w ie m y  w y s y ła n ie  p ism a . Z a z n a c z a ­
my. że  in k a s e n tó w  n ie  w y s y ła m y  t 
p re n u m e ra tę  n a le ż y  o p ła c a ć  w p ro s t  
w  a d m in is t r a c j i  p ism a .

D la prenumeratorów za  mis j» 
e o owfłfch ostateczny termin ure­
gulowania należności oznacza się  
na dzień 31 b. m. W szystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w  listopadzie pisma w ysyłać  
nie będziemy.

J e d n o c z e ś n ie  z a z n a c z a m y , że  
w sz e lk ie  n a le ż n o ś c i  p ie n ię ż n e , n a d -  
B yłaae p o c z tą  d la  n a s z e g o  p ism a , 
n a ieży  a d re s o w a ć  j a k  n a s tę p u je :  

P o w a ł U rbaniak,
Łódź, P rz e ja z d  Jis 8, „ P r a c a “

P cdanie n a zw isk a  j e s t  
bezw aru nk ow o k on ieczn e.

Konwencji pnlsko-gdańskiej 
nie podpisano.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 23 X. Potw ier­

dza się  wiadomość, że delegacja  
polska odmówiła podpisu konwencji 
pomiędzy polską a miastem Gdań­
skiem, przyczem parjekt konwencji, 
Łiury miał być podpisany w  sobotę 

zgodny z projektem Rady Am­
basadorów.

W nocie do Rady Ambasado­
rów delegacja polska motywuje od­
mowę podpisu tem, że projekt kon­
wencji byłby  zupełnie sprzeczny z 
interesami Polski i stwarzałby po­
wód do nieustannych konfliktów  
Pomiędzy Polską a wolnem miastem  
Gdańskiem. D elegacja polska w  
nocie swej proponuje zbadanie na 
fcowo projektu konwencji i  uw zglę-J

N i e d z i e l a  2 4  b . m . o  g. 8  p o  p o ł . po c e n a c b  
p o p u l a r n y c h

’ *<1

t r
(w I I I  o b s a d .)  3  a k t  i  pro logiem  J .  S s a n ia  v .a k ie g o .

N ie d z ie la  2 4  b .  m . e  g .  8 w le c z .

Hedda Gabler*
• z t u k a  w  4  aktach li. I b s e n a .

d n ie n ia  ż ą d a ń  z a w a r ty c h  w  p ro je k ­
c ie  p o lsk im .

Wynurzenia p os ła  J in a  D ęb sk iego .
WARSZAWA, 23 paźJłicrnika. (PAT) 

Syndykat dziennikarzy warszawskich po­
dejmował dziś swego prezes« posła Jana 
Dąbskiego ucztą, urządzoną z okazji po­
myślnego zakończenia pod jego przewo­
dnictwem rokowań o preliminarjach po­
kojowych i rozejmu.

Dzieląc się wrażeniami, jakich do­
znał, zaznaczył pan wiceminister D ib<«kł, 
ie  delegacja polska, jadąc leszcze do Miń­
ska, ani na chwilę nie wątpiła w zwycię­
stwo słusznej sprawy. Ody nastąpmy świe­
tne zwycięstwa żołnierza polskiego, w prze­
ciwnym obozie zrozumiano, ie  możliwy 
jrst tylko pokój oparty na uzmniu słu­
sznych praw obu stron. Ponieśbś ny cięż- 
kie oiiary, byleby doprowadzić do pokoju, 
zawierającego jaknajmniej niebezpie­
czeństw na przyszłość.

Litwa a L?oa Niroddw.
LONDYN 23 października. (PAT). 

Havas. Tutejszy chargó de afaires li­
tewski zwrócił się do Ligi Narodów z 
protestem przeciw okupacji Wilna oraz 
żądaniem zastosowania w danym razie 
odpowiednich paragrafów traktatu o Li­
dze Narodów. Równocześnie prosi o de­
finitywne przyjęcie Litwy na członka 
Ligi Narodów.

&3B, Ż slioow sk i a Łotwa i Litwa.
LIBAWA 23 października (PAT). Ra- 

djot W związku z posuwaniem się  wojsk 
gen. Żeligow skiego wzd‘uż linji kolejo­
wej— łącząc j Wilno z Łotwą, armja ło­
tewska otrzymała ua wszelki wypadek je­
szcze dnia 12 października rozkaz zajęcia 
stanowiska nad tą linją aź do etnografi­
cznej granicy łotewsko-litewskiej z  powo­
da tego, źe nie jest znany jeszcze cel o -  
peracji gen. Żeligowskiego.

Równocześnie głównodowodzący B j -  
lodys udał się do Szewli, aby pertrakto­
wać z głównym dowódcą litewskim w ce­
lu zapobieżenia nieporozumieniom. Oba 
rządy zgodne sq, aby sprawę ustalenia 
granicy łotewske-litewskiej pozostawić de« 
cyzji komisji z Angliikiem, jako supetar- 
bitrem na czele. Min stirstwo spraw za­
granicznych otrzymało zawiadomienie, źe 
rząd angiHski wyznaczył profesora Sim- 
psona jako superurbitra.

Sow iet} przyznają s i ę  do porażki 
w Rydze,

WARSZAWA, 23 października. Depe­
sza iskrov a z Moskwy donosi: Na osta­
tniej konferencji przewodniczący sowietów 
wygłosił wielką mowę, dotyczącą obecnej 
sytuacji w Rosji sowieckiej. Oświadczył 
on, źe umowa tyska z PoUką jest dla Ro- 
s i znacznie mniej korzystną, aniżeli ta, 
którą sow>ety zaproponowały przed rozpo­
częciem ofensywy na Wafazawę,

11 Anglji.
Sytuacja strajkowa w Anglji.
LONDYN, 23 października. (PAT.) 

Hav.sj. Związek kolejarzy powziął de- 
cyzię, ie  o ile rokowania pomiędzy 
górnikami, a rządem nie zostaną wzno­
wione przed 23 bm., straik kolejowy 
rozpocznie się w niedzielę o północy.

LONDYN. 23 października. (PAT.) 
Havas. W Izbie gmin Lloyd George od­
powiadając na interpelację Hendersona 
w sprawie zwołania konferencji po­
między górnikami a przedsiębiorcami 
wskazał na to, i e  zbyt pospiesznie po­
wzięte uchwały kolejarzy, dla poparcia 
górni. ów. nie ułatw ają rokowań, nio 
traci jednakże nadziei, że rokowania 
będą w krótkim Czasie wznowione. Od- 
pow adając Lloyd Georgowi Thomas o- 
ćwiadczył, źe sytu- cja doszła do takiego 
napięcia, i e  niema już ani chwili do 
stracenia. Każdy dzień każda godzina 
strajku powiększają konflikt.

LONDYN, 23 poźdz. (PAT.) Havas. 
Omawia,ąc sprawę strajków w Anglji 
„Times" nazywa sytuację ponurą. Spól- 
działanle górników i kolejarzy dopro­
wadź ć może do zburzenia całego 
gmachu budowanego przez pół wieku z 
takim trudem przez syndykaty trade- 
unionistów dla klasy robotniczej.

LONDYN, 22 października. (PAT) — 
Hiva8.—R^ąd czyni wszelkie możliwe usi­
łowania, aby wynaleźć grunt dla pojedna­
nia obu walczących stron. Główną prze-

Kategoryczne żądanie.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 23 X. Korespon­
dent „Pracy* dowiaduje się, że pre­
zes komisji do spraw granicznych  
polsko-niem ieckich gen. Dupont, pro­
sto z mostu przesłał do delegacji 
niem ieckiej notę, w  której żąda aby 
do dnia 31 października prawy brzeg 
W isły został ewakuowany przez 
władze niem ieckie. v

Odraczanie konstytuanty gdańsk iej .
GDAŃSK. 23 października (PAT). Z 

rozporządzenia zarządu koalicyjnego odro­
czono dzisiaj bezterminowo konstytuantę 
gdańską. Posiedzenie konstyjuanty było 
bardzo krótkie. Przewodniczący odczytał 
pismo pułkownika Struga, następcy ko­
misarza ententy odraczające konstytuantę
i oświadczył, ie  następne posiedzenie zwo­
łane zostanie w porozumieniu z komisa­
rzem ententy. Pismo spowodowało ostre 
protesty ze strony lewicy. Poseł Mau 
imieniem niezawisłych socjalistów oświad­
czył, te  odroczenia konstytuanty jest bez­
prawiem. Zdaniem jego odroczenie spo­
wodowały partie prawicy. które porozu-

szkodą zdaje się być żądanie właścicieli 
kopa'ń i rz^du dalszego powiększenia pro­
dukcji kopalń.

KRAKÓW, 23 października. Depesze, 
nadchodzące z Londynu, świadczą, iź po­
łożenie, wytworzone strajkiem górników, 
jeszcze nie wyszło zeswsgo najostrzejsze­
go kryzysu. Przedewszystkiem wskutek 
strajku dalsze tysiące robotników przemy, 
słowych musiały zawiesić pracę. Dzienniki 
angielskie zapowiadają, że ogólna liczba 
robotników niepracujących osiągnie pod 
koniec tygodnia cyf ę 2 miljony.

W portach południowych zauważyć 
się daje dalszy zastój. Tak,-e w zachodnie! 
części Szkocji położenie jest niejjokoiące. 
Komunikacja patowcowa pomiędzy Sh:r- 
burgiem a Southamptonem została wstrzy« 
mana.

„Telegraf“ donosi z Londynu, £<j 
skutki strajku górników dają się jut bar­
dzo dotkliw e odczuwać. W Szkocji stoją 
wszystkie fabryki żelazne. 30,000 robotni­
ków metalowców pozostało w Durham bez 
pracy. — W Yorkshire zaczęto już gasić 
ogień w wielk ch piecach. W Stafford 20 
tysięcy metalowców pozostało bez pracy.

„Manchester Guardian" donosi, że 
w okręgach górniczych Walii doszło znów 
do wielkich rozruchów. Strajkujący górni­
cy wystąpili w sposób rewolucyjny, tak, 
iź policja i wojsko było zmuszone użyć 
przeciw demonstrantom broui.

Rozegrała się regularna bitwa przy 
pomocy broni palnej. Są zabici i ranni.

miały się z pułkownikiem Strugiem, aby 
przerwać obrady i nie dopuścić do załat­
wienia niemiłych dla siebie spiaw. Imie­
niem Klubu polskiego przeciw odroczeni» 
zaprotestował poseł Panecki.

Trybunał Ligi .narodów.
. BRUKSELA, 22 października. (PAT) 

Havas. — Rada Ligi narodów obradowała 
na oslatniem posiedzeniu, między innemi, 
nad sprawą organizacji i działalności sta­
łego trybunału międzynarodowego.

Ratyfikacja traktatu ryskiego przez  
Ukrainę.

CHARKÓW, 23 października (PAT). 
Radjo. Dnia 29 października została tu 
otwarta druga sesja Centralnego Komitetu 
ukraińskiego. Pierwszą sprawą porządku 
dziennego była dyskusja nad ratyfikacją 
rozejmu i preliminarjów pokojowych za­
wartych z Polską w Rydze dnia 12 paź­
dziernika. Traktat przyjęto jednogłośnie.

liii Rumnnji wybuchł strajk igsneralny.
CZEiśNlOWCE 28 października (wł), 

W całem państwie rumuńskiem wybuchł 
stra k generalny na tle ekonomicznem. 
Zamierzony przyjazd króla rumuńskiego 
do Czerń i o wiec musiał z teffo wg
lec zwłoce.
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Otwórz wrota szczęściu w ł a s n e m u !  
Jeśli uśmiechnie ci się ono 

w którąś sobotę 
w ciągu lat dwudziestu

zostaniesz miljonerem
trzeba jedynie 
abyś co rychloj 

nabył za gotówkę obligację

. 41o Państwowej Pożyczki Premjowsj.

Podstawowe wady obecnego ustroju 
społecznego i jego przekształcanie.

Nowy stan trzeci, średni i drob­
ni kapitaliści, w reszcie chłopi —  są  
to żywioły, stojące poza wspomnia­
nymi wyżej warunkami społecznymi. 
Stanowią oue poważną siłę.

Dawniej socjaliści sądzili, ł e  
dyktatura prolntarjatu będzie dykta­
turą w iększości nad m niejszością  
choćby w  formie rządów w iększości 
parlamentarnej. Obecnie przekonali 
się, że tego niema i dlatego mówią 
już o dyktaturze chłopów i robotni­
ków, o ile gdzie istnieje, albo istnieć  
będzie — może być tylko zjawiskiem  
chwilowem  dla osiągnięcia chwilo­
w ych celów; nie może jednak prze­
prowadzić całkow itego przeobrażenia 
obecnego ustroju na socjalistyczny  
dl; tej prostej przyczyny, że inte- 
re-> włoścjan i robotników są często 
sp /.eczno i że zamożne włoścjan- 
stwo sprzeciw iać się  będzie za­
prowadzeniu socjalistycznego u- 
stroju.

Bolszewizm rosyjski, który jest  
ka ykaturą socjalizmu, musiał zre­
zygnować z wprowadzenia komuni­
zmu na w si, a i w  miastach także 
musiał w  w ielu razach cofnąć się  
przed wykonaniem własnego pro­
gramu.

Ale i socjalizm przedbolszewic- 
ki, reprezentowany przez II Między­
narodówkę nie będzie mógł przez 
dyktaturę chłopsko-robotniczą wpro­
wadzić najpierw kolektywizmu, a 
później komunizmu.

Nie będzie mógł dlatego, że nie- 
da się urzeczywistnić z powodu 
rozbieżności interesów  chłopskich i 
robotniczych, jak również i ze w zglę-
oi v techniczno-gospodarczych. Mam 
tu na myśli kolektywizm w czystej 
iormie, t. z. pojmowany jako całko­
w ite uspołecznienie wszystkich na­
rzędzi pracy »i usług osobistych  
wszystkich kategorji.

Dyktatura chłopsko - robotnicza 
tu i owdzie może powstać jak© 
ognik chw ilow ego układu sił, ale na 
czas krótki. Bolszewizm jest tylko 
jej karykaturą, a i on upadni« 
wkrótce.

Zwrócić tu należy uw agę na 
jedną jeszcze okoliczność bardzo 
ważną natury techniczno-gospodar­
czej, która wpłynąć może zasadni-

Senatorska radość.
N ie z w y k łą  r a d o ś ć  z uchwalona

F w in tu  o b ja w ia  „ K u r j e r  Ł ó d z k i“.
'1 ru d n o  s ię  te m u  d z iw ić ,  g d y ż  inaoa^j

Iiisino to p rzesta łob y  b y ć  sobą, przesfai- 
u b y  b y ć  o rg a n e m  ty e b ,  k tó r z y  u w a ż a j ą

czo na zmianę stosunków gospodar­
czych. Mam tu na myśli w yzyska­
nie energji elektrycznej i szerokie 
jej zastosowanie do przemysłu i rze­
miosła.

Istotnie, w  miarę wzrostu tech­
niki i umiejętnego w yzyskiw ania  
siły  spadku wód, można silę tę zu- 
żytkow yw ać dla wytwarzania w ięk­
szej ilości energji elektrycznej, która 
stosunkowo za opłatą niezbyt znacz­
ną może być oddawana do dyspozy­
cji średnim i małym przedsiębior­
stwom, a nawet osobom pojedynczym  
do użytku. Robi się to już obecnie. 
O czyw iście musi to wpłynąć na 
decentralizację przemysłu, na zw ięk­
szenie odporności rzemiosł wobec  
przemysłu w ielkiego, na powstanie 
nowych drobnych i średnich form 
wytwarzania.

Naturalnio nie należy zjawiska  
togo przeceniać i sądzić, jak to ro­
bią niektórzy naprz. anarchiści, że 
w  przyszłości każdy omal człowiek  
albo każda rodzina, lub nieliczna  
względnie grupa ludzka —  będzie 
sama sobie wystarczała, skutkiem  
„upadku“ wielkiej produkcji, żo dla­
tego konieczność przymusowej orga­
nizacji w rodzaju państwa zniknie.

Nie, decentralizacja przemysłu 
skutkiom wyzyskania energji elek­
trycznej, nie usunie bynajmniej w iel­
kiej produkcji w całości, gdyż pew­
ne jej kategorję z natury rzeczy 
będą musiały być skoncentrowane, 
ale wzmocni stanowisko drobnej i  
średniej produkcji w  różnych dzie­
dzinach i uniem ożliwi całkowity  
kolektywizm, a tymbardziej komu­
nizm.

Częściowe, a naw et znaczne 
uspołecznienie przeprowadzone w  tej 
czy innej iormie jest potrzebne, mo­
żliw e, a naw et konieczne. Społe­
czeństwo przyszłości będzie jednak 
odznaczało się w iększą różnorodno­
ścią. Chodzi teraz o to, aby roz­
patrzyć, jak dojść do tego nowego, 
wyższego ustroju społecznego i jak 
będzie on się  przedstawiać w  ry­
sach najogólniejszych.

Rozważania te mają obecnie 
doniosłość nietylko teoretyczną, lecz
i praktyczną, od nich bowiem zale­
żeć musi polityka rozumna proleta- 
rjatu.

Józef Ilornowski.

s ię  z a  j e d y n ie  p o w o ła n y c h  do  s t e ro w a n ia  
n a w ą  p a ń s tw a ,  do  rz ą d z e n ia ,  lu d z i  u r o ­
d z o n y c h  do lo te i i  s e n a to r s k ic h ,  a  k tó rz y  
o s ią g n ą ć  to  s p o d z ie w a ją  s ię  t y lk o  d r o g ą  
m ia n o w a n ia .  P rz e z  d e m o k r a ty c z n e  w y ­
b o r y  d o s t a j ą  s ię  d o  r z ą d u  —  z d a n ie m  
„ K u r j e r a “ —  ty lk o  g a rd ła c z o ,  z  p o m i­
n ię c ie m  lu d z i  i s to tn ie  z a s łu ż o n y c h  i o d ­
p o w ie d n ic h .

O koło  r e d a k c j i  „ K u r j e r k a “ u w i ja  
s ię  w c a le  p o k a ź n a  l i c z b a  t a k i c h  „ w ie l ­

k ic h  i j e d y n i e  g o d n y c h “... G d y b y  n io  
b y ło  S e n a tu  —  p o z o s ta l ib y  n io zaw o d n io  
n a  z a w s z e  w  c ien iu ,  w n a j l e p s z y m  ra z ie  
b y l i b y  ty lk o  p r e z e s a m i  s tw o r z o n y c h

Jrz e z  s ię  k o m ite tó w . . .  D z iś  m a ją  w id o -
i k a r je ry . . .  M aią  c e l  życ ia . . .  B u d z ić  

s ię  b ę d ą  z b ło g ie m  m a rz e n ie m .. .  p u r p u ­
ro w e j  g o d n o śc i  s e n a to r sk ie j . . .  Ci lu d z ie  
o d z y s k a l i  n a g le  c h ę ć  ż y c ia ,  z a p ło n ę l i  
n a g le  ż ą d z ą  d łu ż e n ia  „ u s e n a to w io n e j“ 
O jczyźn ie .  R y tm  ra d o ś c i ,  p r z e n ik a j ą c y  
c a łą  ic h  i s to tę ,  u d z ie l i ł  s ię  też  i i c h  o r ­
g an o w i,  k tó r y  w d y t y r a m b a c h  n a  c z e ść  
S e n a tu  m ó w i  w ięce j ,  n iż b y  c h c ia ł  p o ­
w ied z ieć .

W s z y s tk i e  s t r o n n ic tw a  w y p o w ia d a ­
ją c e  s ię  p rz e c iw  S e n a to w i— to z d a n ie m  
„ K u r je r a “ w s te c z n ic y .  Z teg o  n a le ż a ło b y  
w y s n u ć ,  żo k to  n ie  c h c e  b y ć  w s te c z n i ­
k ie m , k to  ch ce  b y ć  p o s tę p o w c e m ,  d e ­
m o k r a tą ,  r a d y k a ł e m  te n  p o w in ie n  d o m a ­
g a ć  s ię  S e n a tu .  A p o n ie w a ż  ks .  L u t o ­
s ła w s k i  n a jg ło śn ie j  go s ię  w S e jm ie  d o ­
m a g a ł  z teg o  p r o s t y  w n io sek ,  że  n a j ­
w ię k s z y m  p o s tę p o w c e m  j e s t  w  S e jm ie  
k s .  L u to s ła w s k i .  Z a is te ,  P o l s k a  c a ła  nio 
w ie d z ia ła  o te m ,  s a m  z a p e w n e  k s .  L u ­
to s ła w s k i  teg o  n ie  w iedz ia ł . , .  W ie lk ie  
to  o d k ry c io  z a w d z ię c z a m y  „ K u r je ro w i“.

S e jm  je d n o iz b o w y — z d a n ie m  „ K u r ­
j e r a “ j e s t  z ły  —  b o  w  n im  r z ą d y  d o s t a ­
ł y b y  s ię  „w  r ę c e  m a ło  u ś w ia d o m io n y c h “. 
P r z y  S e n a c ie  w ię c  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  
b ę d z ie  u s u n ię to .  W id o czn io  c h y b a  t y l ­
k o  d la te g o ,  Zo r z ą d y  to  b ę d ą  s p o c z y w a ­
ł y  w  r ę k a c h  S e n a tu .

«
W  t y m  w y p a d k u  „ s e n a to r z y “ z 

„ K u r j e r a “ w y p r z e d z a j ą  r z e c z y w is to ś ć  i 
w ła s n e  n a jg o r ę t s z e  p r a g n ie n ia  ̂ p o d a ją  z a  
fak t. . .  Bo w s z a k  S e n a t  m a  b y ć  ty lk o  
I z b ą  k o n t ro lu ją c ą ,  g d z io  tm w ię c  m o że  
b y ć  m o w a , żo r z ą d y  d o s t a n ą  s ię  w o d ­
p o w ie d n ie jsz o  ręc«  d y g n i t a r z y  z  m ia n o ­
w a n ia ,  a  nio z n ie n a w is tn y c h  d e m o k r a ­
ty c z n y c h  w y b o ró w .

C a ła  a k c ja ,  j a k ą  w y k a z a ł a  t. zw . 
le w ic a  p rz e c iw  S e n a to w i  —  j e s t  z d a n ie m  
„ K u r j e r a “ ty lk o  w a lk ą  o w p ły w y  i w ła ­
dzę. Mój Bożel p rz y s ło w io  d o b rz e  p o ­
w ia d a ,  żo g ło d n e m u  c h le b  n a  m y ś l i  i żo 
w s z y s tk o  on u jm u jo  p rz e z  p r y z m a t  w ła ­
s n e g o  g łodu .. .  w ła d z y . . .

M y ja k o  p is m o  d e m o k r a ty c z n e  n ie  
m a m y  p o w o d u  do  r a d o śc i ,  j a k o  c h rz e -  
ś c ja n ie  j e d n a k  c ie s z y m y  s ię  r a d o ś c ią  
s w y c h  b l iź n ic h  i d ia to g o  n a s z y m  „S e ­
n a t o r s k i m “ k o le g o m  z „ K u r j e r a “— s k ł a ­
d a m y  ż y c z e n ia ,  by  s p e łn i ły  im  s ię  ic h  
p u r p u r o w e  s e n a to r s k i e  sn y l
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N a  c z w a r tk o w o m  p o s ie d z e n iu  S e j ­

m u  n ie m ie c k i  poa. S p i e c k o r m m  s k a r ż y ł  
s ię  n a  r z e k o m y  u c i s k  n ie m c ó w  w P o l ­
sce . W y s t a r c z y  j e d n a k  p o r ó w n a ć  lo s  
b r a c i  n a s z y c h ,  k tó r z y  ż y ją  p o d  r z ą d a m i  
n ie m ie c k im i  z p o ło żen iem  n io m c ó w  w  
P o l s c e  —  a b y  so b io  w y r o b ić  p r z e k o n a ­
n ie  o b e z p o d s ta w n o ś c i  „ s k a r g “ S p ie c k e r -  
m a n a .  J a k o  o d p o w ie d ź  n a  te  s k a r g i  
p r z y t a c z a m y  a r t y k u ł  z „ P r a w d y “ p o ­
z n a ń s k ie j  z dn . 22 p a ź d z ie rn ik a .

P r z e w r ó t  s p o w o d o w a n y  w o jn ą  ś w i a ­
to w ą  z o s ta w i ł  ca ło  m a s y  N iem có w  w g r a ­
n ic a c h  p a ń s tw a  p o lsk ieg o .  Z o s ta ło  ró w ­
n ież  b a rd z o  d u żo  P o la k ó w  w  N iem czech ,  
w s z e la k o  ró ż n ic a  p o m ię d z y  N ie m c a m i  w 
P o ls c e  a  P o la k a m i  w  N ie m c z o c h  j e s t  
o lb rz y m ia .

W y c k o d ź tw o  p o ls k ie  s k ł a d a  s ię

{i rzew ażn ie  z  ro b o tn ik ó w  —  to  z n a c z y  z 
udzi,  k tó r z y  c z y  to  w k o p a ln ia c h ,  w  

f a b r y k a c h ,  c z y  w h u t a c h  n ie m ie c k ic h ,  
w y k o n u ją  n a j t r u d n ie j s z e  i  n a jn ie b e z ­
p ie c z n ie js z e  ro b o ty .  P r z y  te m , w ed le  
o rz e c z e u ia  p r a c o d a w c ó w  N ie m c ó w , P o la k  
o d z n a c z a  s ię  s u m ie n n o ś c ią  i p r a c o w i ­
to śc ią .

J e s z c z e  w  z e s z ły m  r o k u  m ie l i ś m y  
s p o r ą  l i c z b ę  ro b o tn ik ó w  n ie m ie c k ic h  w 
P o ls c e ,  g łó w n ie  w  k o le jn ic tw ie  i na  
p oczc ie ,  (m o w a  tu  o b T d z ie ln .  p ru s k ie j )  
a le  o n ich ,  p ró c z  m a ły c h  w y ją tk ó w , ż a d e n  
s z e f  n ie  m ó g ł  s ię  w y ra z ić  c h lu b n ie .  
J e s t  to  n a w e t  z a r z u t  d o s y ć  z n a n y ,  że  
N ie m c y  u  n a s  d o p u s z c z a l i  s ię  s a b o ta ż u ,
że  n is z c z y l i  n a s z e  k o le jn ic tw o  i żo wo- 
gó le  w sz ę d z ie  o d z n a c z a l i  s ię  z ł ą  w o lą .  
O b ecn ie  ro b o tn ik ó w  n ie m ie c k ic h  m a m y
w  P o ls c e  m ało ,  bo  ci s z o w in is ty c z n ie  
u sp o so b ie n i ,  d a w n o  w  p rz e w a ż n e j  czę śc i  
w y w ę d r ó w a l i  d o  N iem iec .  J e d n a k  l ic z ­
b a  m i e s z k a j ą c y c h  d o tą d  w  b y ły m  z a b o ­
r z e  p r u s k im  N ie m c ó w  j e s t  j e s z c z e  p o ­

w ażna .  P r z e b y w a ją  w  P o l s c e  g łow n io  
lu d z ie  bo g ac i ,  f in a n s iśc i ,  f a b r y k a n c i  i 
o b s z a r n ic y  n ie m ie c c y ,  w ś r ó d  n ich  g łośn i  
h a k a ty ś ć i  j a k  T ie d e m a n n  i inni.

R óżn ica  t e d y  j e s t  w ie lk a .  T a m  W 
N ie m c z e c h  s ie d z ą  n a s i  b o g a c ą  N iem ców  
s w ą  c ię ż k ą  p r a c ą ,  t u  z a ś  s ie d z ą  b o g ac i  
N ie m c y ,  k tó r y c h  tu  n a w e t  r o b o tn ik  po l­
s k i  s w ą  p r a c ą  bo g ac i .

I  r z e c z  s z czeg ó ln a ,  ci s a m i  N iem cy , 
k tó r z y  w o b e c  p o l i ty k i  n ie m ie c k ie j  „ a u s -  
r o t t e n “ s to so w a n e j  w o b e c  P o la k ó w , n ie  
z n a le ź l i  n ig d y  s ło w a  p r o te s tu ,  ci sam i 
N ie m c y  ch c ą ,  a b y  ic h  P o la c y  t r a k to w a l i  
j a k o  t y p  w y ż sz o śc i .

T y m c z a s e m  P o la c y  z a p o m n ie l i  s z y b ­
k o  k r z y w d  im  w y r z ą d z o n y c h  p rz e z  N ie m ­
ców, czego  d o w o d e m , że  p o d c z a s  n a p a - ,  
d ó w  n ie m ie c k ic h  n a  b ra c i  G ó rn o ś lą z a k ó w
i n a  w y c h o d ź c ó w  w W e s t f u l j i  an i  r a z u  
n ie  d o k o n a n o  ż a d n e j  r e p re s j i  n a  N ie m ­
ców  w  Polsce .

D o w o d ó w  n a  n a s z ą  to le ra n c ję  wo­
b e c  teg o  nio  b ra k .

A lo N ie m c o m  io  n ?o s t a r c z y ,  oni 
m a ją  p ro te n s ję  n a w e t  do  p rzy w ile jó w . 
T e g o  j e d n a k ż e  b y ło  j u ż  zad u żo .

W o b e c  tego, a b y  p o h a m o w n e  aa* 
p ę d y  n ie m ie c k ie  w a r to  b o d a j  p o d aó  do 
w ia d o m o ś c i  ogółu, j a k  on i t r a k t u j ą  n a ­
s z y c h  b ra c i  w  N ie m c z e ch .

P i s m a  n ie m ie c k ie  u p r a w ia ją  stale 
a g i ta c ję  s z o w in i s ty c z n ą  i t a k j a k  „A llen -  
s t e in e r  Z e i tu n g “ w p r o s t  n a w o łu ją  do 
g w a ł tó w  p rz e c iw  P o la k o m .  Z p o w o d u  
u k a r a n ia  k i l k u  N iem có w , k tó r z y  s i ł  d o ­
p u ś c i l i  z d r a d y ,  n a  r z e c z  w k ra c z a ją c y c h  
do  D z ia łd o w a  b o lsz e w ik ó w , p i s m a  n i e ­
m ie c k ie  ż ą d a ją  r e p re s j i  n a  P o la k ó w  p i ­
sząc :  A u g e  u m  A u g e  —  Z a h n  u m  Xahn 
—  oko z a  oko  —  z ą b  z a  ząb .

Alo p r a s a  s z o w in is ty c z n a ,  to  je­
sz c z e  nic.

M a m y  b o w ie m  d o w o d y ,  że p r y w a t ­
n i  N ie m c y  ró żn e in i  o d e z w a m i,  z e b r a n ia ­
m i  i f c rn jn a m i  s z c z u ją  p rz e c iw  Kola­
k o m . W  D u i s b u r g u  np. ro z rz u c a n o  
o d e z w ę  do  m ło d z ie ż y  n iem io ck ie j ,  w k tó ­
re j  m . i. m ów i s z o w in is ta  tak: M łodzieży  
n ie m ie c k a  łącz  się, a  w ^pó lnem i s i łam i 
u d a  n a m  s ię  P o ls k ę  ro z b ić  ( z e r s c k m e t-  
te rn ) .  „M y c h c e m y  b y ć  n ieza leżn i  od 
p o ls k ic h  t y r a n ó w “l T h ki mi to f r a z e s a ­
m i p o d b o c h tu jo  Bię c ie m n o  m a s y  n ie ­
m ie c k ie  p rz e c iw  ¡’o lak o m . N a u c z y c ie lk i
1 n a u c z y c ie le  k a t u j ą  j a k  z a  d o b r y c h  
cz a só w  k a jz o r a  dz iec i p o lsk ie ,  a  n a  z a ­
ż a le n ia  ro d z icó w  odpowiadaj,*: „że ty lk o  
P o la c y  im  O s ten  u n d  im  S c t i io s ien “ k a ­
t u j ą  d z iec i  i n a j le p ie jb y  by ło  d la  n a ro ­
d u  n ie m ie c k ie g o ,  a b y  P o la k ó w  w y d a ­
lo n o “.

W  k a ż d y m  b ą d i  raz io  l a m e n t  n ie ­
m ie c k i  m im o , żo m a ją  tu  s to k ro ć  lep ie j  
j a k  nas i  r o d a c y  w  N ie m c z e ch ,  n ie  j*>sł 
c z e m  in n o m  j a k  p ła c z e m  N ie m c a  z a w -  
bzo z a c h ła n n e g o  i z a w s z e  łak o m eg o  
„ r z ą d z e n ia  ś w i a t e m “.

M im o k r z y w d  j a k i c h  d o z n a l iśm y  
z a r z ą d ó w  p r u s k ic h ,  m im o  z n ę c a n i a ' i

Fr z e ś la d o w a n ia  n a s z y c h  b ra c i  na  W a rm ji  
M azu rach ,  S lą z k u  i n a  w y c h o d ź tw ie ,  

P o l s k a  nio p ó jd z ie  ich  ś la d o m  i nio z a ­
s to s u je  p o w s z e c h n e g o  t e r r o r u  w ebco  
s w y c h  o b y w a te l i  N iem có w . L ee»  to 
j e d n o  m a m y  p ra w o  ż ą d a ć  o d  nasaego  
r z ą d u  i s ta n o w c z o  d o m a g a m y  się: J a k o  
o d w e t  z a  s z o w in iz m  a n ty p o l s k i  w N ie m ­
cze c h  nio m o ż e m y  n a d a l  u  n a s  tolero* 
w a ć  ży w io łó w  h a k a ty s ty c z n y c h ,  w ro g o  
u s p o s o b io n y c h  w o b e c  p a ń s tw a .  Z ty m i  
a p o s to ła m i  n ie n a w iś c i  m u s i  się r z ą d  o d ­
p o w ie d n io  za ła tw ić .  O rg jo  u p ra w ia n o  na 
W a r m j i  i M a z u ra c h  z m u s z a ją  niejednych  
ro d a k ó w  do  s z u k a n ia  s c h ro n ie n ia  w P o l ­
sce . D la  t y c h  m u s z ą  ustąpić m ie jsca  
k o lo n iśc i ,  któryclj. j e s z c z e  w ie lu  f ^ w l  
z ie m ia  n a sz a .

S p o d z ie w a m y  s ię ,  żo lo ja ln i  * b y -  
w a te le  n ie m ie c c y ,  c ie s z ą c y  s ię  w sae lk u  
s w o b o d ą  o b y w a te l s k ą ,  p o d  w z g lę d e m  
j ę z y k a  ró w n ie  u p r a w n io n y m i  w sąd a io  i 
w szk o le ,  z a jm ą  s ta n o w is k o  w o b e e  nio* 
ró w n e g o  t r a k to w a n ia  P o la k ó w  w Niem* 
ezech .  L e ż y  to  w ic h  w ła s n y m  w t e r e -  
sio. M y n a to m ia s t  m u s im y  w ie d n e ó ,  
c z y  m a m y  o d ró ż n ia *  z i a r n a  i plewy.

W  s p r a w i e  o p a ł u  d l a  
m .  K o n s t a n t y n o w a .

(Odpewiedl na interpelację pes. Koimy)-

W odpowiedzi na interprtwH P®3' 
Eichny i tow. o sprawie niezaopniwenia 
przemysłowego miasta Konil«*tjaowa 
(pod Łodzią) w opał — Mini»lerstw< 
Aprowizacji komunikuje, co następuje: 

Drzewo znajduje 6ię w wolnyia 
handlu i jedynie z powodu niedeslareza« 
nej ilości taboru kolejowej# przewoź
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drzewa kolejami odbywa się za libtami 
przewozpwemi, wystawianemi przoz Pań- 
stwowy Urząd Węglowy.

Rozdział drzewa w powiatach nale 
t y  do kompetencji Komisji Rozdziału 
Drzewa przy Ministerstwie Robót p u ­
blicznych.

Państwowy Urząd Zakupu Artyku­
łów Pierwszej Potrzeby w swoim czasio 
sprowadzał drzewo z Kresów, które jed­
nak nadchodziło w ilościach niewielkich, 
a to z powodu zaznaczonego już powy­
żej braku taboru kolejowego.

Co się tyczy Konstantynowa pod 
Łodzią, to miasto to drzewa w Pań 
Btwowym Urzędzie Zakupu Artykułów 
Pierwszej. Potrzeby nio zamawiało.

Minister l—) St. Śliwiński.

Historja kiedyś z podziwem zazna­
czy io  kraj nasz wycieńczony przez kil­
ka  lat gospodarki rabunkowej okupan­
tów, uginający i?ię pod cięiareiri no­
wej wojny rozwijał przemysł z zastoju, 
w jaki został pogrążony. Ody armje 
niemieckie i austrjackie w listopadzie 
1913 roku opuszczały Polskę, życie 
przemysłowe prawie że nie kistniało. 
Wygaszone były wielkie piece, huty 
Ł/klune stały bezczynno a zdewastowane 
fabryki łódzkie zgrozą napełniały widza. 
P isał o nich niemiecki demokrata Nou- 
niaun, że maszyny, z których zabrano 
niezbędne części, robią wrażenie szkie­
letów.

Zdawało się wtedy, że przemysł 
. nasz skazany jest na zagładę. W krót­

kim jednak czasio uruchomione zostały 
warsztaty pracy i już na początku r. b. 
ilość robotników, zajętych w przemyśle 
tkackim dosięgła 20,2 proc. normy przed­
wojennej. Stosunek ten obecnie jest ta­
ki sum. Produkcja żelaza i stali od l i­
stopada 1918 r. podniosła się znacznie, 
w przemyśle cementowym uruchomiono 
20 proc., w przemyśle ceramicznych 10 
proc., w przemyśle chemicznym 25 proc. 
zakładów.

Pomimo wielkich trudności aprowi- 
jsacyjnych i mieszkaniowych, jak piszo 
„Kur)er Polski-*, udało nam się powięk­
szyć ilość robotników w Zagłębiu L)ą-, 
browskiera z 27,&00 w r. 1913 na 40,000 
w chwili obecnej. Dzięki temu nasza 
obecna produkcja węgla wynosi 80 proc. 
przedwojennej. Na polu kolejnictwa mi­
nister Bartel cudów dokonał, z niedo- 
Btatecznym bowiem taborem umiał spraw­
ność naszych kolei do wysokiego sto­
sunkowo podnieść poziomu.

Tak więc na każdym kroku, pomi­
mo ciężkich warunków dawaliśmy do­
wody naszej żywotności gospodarczej. 
Fak t ten napełnia nas nadzieją, że obec­
nie gdy Muloch wojenny nio będzie nas 
pozbawiał naszych soków żywotnych, 
proces sanacji ekonomicznej znacznie zo­
stanie przyśpieszony. Nie trzeba natu­
ralnie przypuszczać, że z chwilą pokoju 
nastaną normalne warunki. Wojna po­
zostawiła tak głębokie ślady, że nietylko 
u nas, ale i w krajach, które o wielo 
mniej ucierpiały, jeszcze przez dziesiątki 
la t będą one widoczne. W każdym je d ­
nak razie otwierają się przed nami no­
we perspektywy. Epoka działalności ni­
sz zycielskiej się kończy, a praca twór­
cza występuje na pierwszy plan.

Pomimo togo, że upływa dopiero 
dni kilka od zawieszenia tirom, skutki 
tego kroku, już dziś są widoczne. Mar 
ka polska, k;óra stale spadała, gdy woj­
ska nasze brały Kijów, gdy rozbijały 
nciekająco z pod Warszawy armje bol­
szewickie, obecnie na wiadomość o po­
koju gwałtownie na całej linji zaczęła 
się podnosić. Horoskopy aprowizaeyjne 
odrazu się poprawiły. Dzięki ukończe­
niu działań wojentiych ministerjum spraw 
wojskowy h oddało na przewóz żywności 
2,(>00 w;.gonów i 25 lokomotyw, które 
dostarczać nam będą zbożę i kukurydzę 
w ilości 8000 wagonów miesięcznie z 
Rumunji.

Tak więc na zgliszczach i ruinach 
budzi się nowe życie. Oby tych kieł­
kujących i tyle ^zapowiadających plonów 
me zniszczyła * wkrótce nowa zawie­
rucha.

i!a i!fc a  I : i3d a p im a t p .
Magistrat w ysła ł do Ministrów  

Aprowizacji, Spraw wojskowych, 
Komunikacji, do Kół Sejmowych N. 
Z. R. i  PPS. oraz do baw iącego w  
W arszawie prezydenta Rżewskiego  
depeszę terminową następującej tre­
ści:

„Pomimo wydzielenia powiatów: 
ioczyckiego, konińskiego i słupec­
kiego tylko dla Łodzi i przyrzecze­
nia, że wojsko aprowidowane z tych  
powiatów nie będzie, w  Łęczycy  
wojsko samowolnie zabiera zboże 
przeznaczone dla Łodzi. Kolej w ąz- 
kotorowa nie podstawia wagonów. 
Natychm iastowa, kategoryczna in­
terwencja niezbędna. Łodzi grozi 
strajk. Telegrafujcie odwrotnie.“

M a g i s t r a t .  
Łódź dn. 23 października.

K o n t r o l a  l e k a r s k a  n a d  
d e m o b i l i z a c j ą .

W ministerstwie zdrowia publ!cznego 
olbyły się narady w sprawie dewobiliza- 
c i armji, U .talono na niej program po- 
stjpowania, zmierzający do ochrony spo­
łeczeństwa przed chorobami i wnioski prze­
słano m n. spraw wojskowych.

W o;ólnycii zarysach wnioski te  za­
m ykaj s ę w czterech punktach: 1. A )y 
do cenob lizacji i do zwalniania z armji 
kwalifuc )W.tn » tylko ludzi, a) wolnych od 
ost y.h ch irób zakaźnych, b) wolnych od 
chor j o  w mrycziycn; 2. Aby wogóle cho- 
ry.n, zw.,imanym żołnierzom była zapew* 
nio ia opieka i pomoc lekarska; 3. Aby z 
UaUk wojennych. czyli inwalidów, uczy­
niono rz? nieśl i ków lacho.vy.li, zdolnych 
do pr.ic,; 4 Ministerjum zdrowia stawia 
sobie rów ihf ,  jako za lani?, aby zapojie- 
f»anj prz 11032 nlu ep zootj>, a tem  samem 
p wnych chorób odzwierzęcycii, jak np. 
n ł ia c z  iy, fcarDunkulu i t. d. Przy kupnie 
k -ni o<i arm 1 naleiy zwracać uwagę, aby 
nie nabywino koni chory h na świerzby.

Zomur-e chotzy n u s ją  być utrzymy­
wani w ezpiialach wojskowych a i  do zu­
pełnego wyleczenia.

l*o5łój b ęd zie  zaw arty !  
N iedługa będą now e w y b e r y
tü'atcgo sk ła d a jc ie  fu n d u sze  

na w ybory

Sprawy robtnicze.
S t r a j k  w  p r z e m y ś l a  trykotarzo- 

Wjffli za)c.. ń sz o n y .
Wczoraj o godzinie 1! przed południem 

postała zwotana konferen:ia dla zlikwido­
wania strajku w przem ś a trykotarzowym, 
k Ora tym razem dała pozytywne rezultaty, 
a u 1 nowicisi

Rjbotoicy t. zw. dziewiarz® otrzyma­
li 230* do stawek styczniowych, oddziały 
a : szwalnia, cewiarnia cerowarnia i t. p. 

2i0j!. Pozatem obowiązują wszelkie pod­
wyżki płacy, które otrzymane będą w prze­
myśle włókienniczym, w przyszł ści pod­
wyżki będą zastopowane automatycznie 

Zatem r bot licy choć nie w całości 
uzyskali zaspokojeni; swych żądań, lecz 
wyszli zwycięsko z walki z kapitałem. 
Związkowi naleiy się czł^ow te uznanie. 
Rjbotmcy w poniedziałek od rana przy­
stępuj» do pracy.

Z a b ra n ie  p a ń c z o sz n ik ó w .
W ponie iziałek o gociz, 6 wiecz. od-' 

będzie się zeb anie poń.zoszniLów przy 
ul. Główne nr. 31. Sprawy bardzo wa­
żne. Koo -tnicy z fabrytt pończoszniczych, 
siawcie się l.czniet

-- o

K a l e n d a r z y k .
D ziś Rafała 
Jutro Kryspina
Wschód słońca, 
Zachód .
Wschód księżyca 
Zacnód .

Z życia organizacji n. P. R.
R e je s tr a c ja  c z ło n k ó w  k c ł s  p r a ­

c o w n ik ó w  m ie js k ic h  NPR,
Zarząd koła zawiadamia wszystkich 

członków NPR., pracujących na robotach 
magistrackich, że będą w dalszym ciąga 
przyjmowani członkowie do wyżej wspo­
mnianego koła.

Zapisy odbywać się będą w klubie 
NPR. Piotrkowska nr. 91, we wtorki i 
piątki od 6 do 8 wieczorem.

T m  mazyKa l sz tuk i
T*fttp PbU^I.

Dz!ś w  n ic d M e lę  T a a t r  M iejsk i 
cz y n n y  b ę d z ie  t r z y  k ro  t r i e ;  o  g o d z .  12 
w  p o łu d .  o d b ę d z ie  s<ę iV p o r a n e k  dra* 
m a ty c z n y s  .M o d e r n i z m  w  T e a t r z e " .  P r e ­
le k c ję  w y g ło s i  z n a n y  a r t - d r a m .  I t é r â t  
t e s t e t a  J .  K o ta rb iń s k i .  C e n y  m ie j s c  
m in im a ln e .  O  godz .  3  p o  p o t  (p o  c e ­
n a c h  p o p u la r . )  . P a p i e r o w y  k o c h a n e k  w 
III o b s a d z ie .  R z e c z  t a  p o  d z is ie j s z e m  
w id o w is k u  z u p e łn ie  s c h o d z i  z  r e p e r ­
t u a r u .  W lecz , o  g o d z .  8 -e j ,  I b s e n o w s ^ a  
, H e i d a  G a b ie r* .

K a s a  t e a t r u  r o z p o c z ę ł a  s p r z e d a ż  
b i l e tó w  n a  w t o r k o w ą  p r e m j ę r ę  .U rw is a *  
B .  K a te rw y .

D z i s i e j s z y  k o n o a r *  p o p o ł u d n i o w y .
Dzisiejszy koncert  popo łu d n io w y , pod  

dyrekcją  Bronisława Szulca^ pośw ięcony  
będzie twórczości E d w . r d a  G riega . Jj!<o 
so l is tka  wystąpi m łoda, wielce u ta len to w a-  
ua  p ian is tka ,  J a n in a  R o zen b erżan k s .  Bile­
ty od  godz. 1 0 - i j ' r a n o  w kasie  Sali K on­
certowej.

K o n c e r t  O s k a r a  F r le d a .

Jak  już  podaw aliśm y, s ły n n y  d y ry ­
g en t  F i lh a rm o n ji  W iedeńsk ie j O sk a r  F r .e d ,  
dy rygow ać  będzie  koncertem  'symfonicz­
nym  w pon iedzia łek , d . 25 b. m. O rk ies tra  
tvm  razem  bedzie  znaczn ie  pow iększona. 
K oncert  teu  będzie  n iew ątp liw ie  praw dziw ą 
ucztą  a r ty s tyczną  d la  naszego  miasta.

B I ty w księgarni Albeda Siraucha, 
ul. Dz.elna 12.

Z  m i a s t a .

6 m. 43 
4 m. 45
3 m. Î8 
2 m. 43

P o d w y i s z o n i e  z a s i ł k u .
Magistrat postanowił na wniosek 

prezydjum podwyższyć w dwójnasób, po­
cząwszy od l-go października, jednorazo­
wy zasiłek wypłacany pracownikom miej­
skim idącym do wojska z poboru. Zgo­
dnie z powyższą uchwa ą otzymywać bę­
dą jednorazowo: urzędn.cy etatowi—jedno­
miesięczną pensję, nieetatowi—4-tygodmo- 
wy zarobek, wreszcie pracownicy dzienni 
—25-dniowy zarobek.

Jednocześnie Magistrat postanowił 
wypłacać pracownikom mie.skim idącym 
do wojska, począwszy od dnia 1 paździer­
nik), 13-tą pensję na zasadach ogólnych, 
pro, orcjonalme do ilości prze^racowaoycu 
w roku 19^0 miesięcy.

\  1

P c ó » i q o e n i e  u z d r o w i s k a .

Dziś o godz. 3 po poł. w Rudzie Pa­
bianickiej odbędzie się w willach pp. Km- 
dermana i Sztajgerta uroczystość poświę­
cenia 3 iowydl pawilonów II Uzdrów ska 
dla żołnierza—uzdrowieńca. Po akc e po­
święcenia nastąpi złozenie podpisów u- 
czestników w księdze złotej. Wyjazd z 
Górnego Rynku tramwajem o godz. wpół 
do trzeciej po poł.

U k a r a n i a  l i c h w i a r z a .
P. Michał Binkowski, przemysłowiec 

łódzki vP«dieśna 4), za wygórowane żą- 
dmia za oszl.fjwanie przedmiotow nie­
zbędnych dla wyrobu amunicji, skazany 
został przez urząd walki z lict.wą i spe­
kulacją na zapiacenie 15,000 mk. grzywny 
lub 30 dni aresztu.

G d z lo  s p r z e d a j ą  ch teb T
W myśl postanowienia Komisji roz­

dzielczej przy Cechu majstrów piekarzy 
chrześcjan i Związku zaw. piekarzy Żydów 
wypiek chleba i sprzedaż takowego po 
mk. 23 może się odbywać wyłącznie tylko 
w piekarniach. Cech piekarski prosi ogół 
konsumentów.o przestrzeganie tej ceny i 
nie płacenie drożej, a w wypadku uja­
wnienia przekroczenia ceny 23 marek za 
fant. Wydział handlowy przy Cechu pie­
karzy prosi odnośne osoby o zawiadomie­
nia — Podleśna r.r. 1, gdzie członkowie 
Cechu przyjmują zażalenia codziennie od 
godz. 10 rano.

Ł a d n o  p o r z ą d k i .

Jeden 1  czytelników .Pracy* donosi 
nam, ie w dniu 21 b. m. na stacji Gło­
wno kolii kaliskiej część pasażerów, jadą­
cych w stronę Łodzi wskntek krótkotrwa­
łego, postoju i przepełnienia pociąga po­
została z biletami na stacji i mogła odje­
chać dopiero nazajutrz po wykupienia no­
wych biletów.
K o e e e r t  p o d  h a s łe m  w s p A td z le lo z o ś o h

Robotnicze stowarzyszenie spożywców 
.Łodzianin" urządza w niedzielę o godz. 
5 i pól po poł. w .Sali Koncertowej*, 
Dzielna 18, wielki Koncert pod hasłem 
.Wspóldrielczość—to siła Polski Ludowej*. 
Na program złoią się utwory: Moniuszki, 
Wagnera, Karłowicza i innych, w wykona­
niu Łódzkiej Orkiestry Syrrf-rricznej pod 
dyrekcją Bronisława Szulcs. D Uamacje 
artystów Teatru Miejskiego 0 'ar śpiew so­
lowy Miry Sliwerskiej śpiewaczki opero­
wej. Program poprzedzą przemówienia.

Bilety są do nabycia codziennie vr 
biurze koncertowym Alfreda S>raucba ul. 
Dzielna 12.

—-- ■o

DitUJS;® W SluW.
j \'m. toStji

Wczoraj, w obecności ministra han­
dlu I przemysłu p. Chrzanowskiego, od­
było się poświęcenie Banku Polskich Ku­
pców i Przemysłowców przy ul. Piotrkow­
skiej 113 oraz innych zakładów handlo­
wych i przemysłowych tegj Stowarzysze­
nia. Uroczystość ta poprzedzoną została 
nabożeństwem w kościele Sw. Stanisława 
Kostki, gdzie odbyło się tei poświęceni« 
sztandaru Stowarzyszenia.

Podczas uroczystości, w której wzię­
li udział liczni przedstawicielu władz kra­
jowych, miejscowych oraz reprezentanci 
wszystkich pbcówek foskiego przemysłu 
i handlu wszystkich ¿¡ziemie Polski, wy­
głoszono szereg przemówień. W fjbryco 
.Tkanina* przemawiał minister Chrzano­
wski oraz poseł ks. Sędzimir.

O godz. 6 wiecz. odbył się wspólny 
bankiet w białej sali hotelu Manteufla. 
Dziś dalszy przebieg uroczystości rozpo­
czyna się nabożeństwem w kościele Sw. 
Krzyża, poczem o godz. 10 rano zebranie 
dyskusyjne ze współudziałem gości za­
proszonych z wszystkich dzielnic kraju, 
celem omówienia zacieśnienia wspólnych 
stosunków, zaś o 8 wiecz., w sali kou» 
certowej poseł G jbiński przemawiać bę­
dzie na temat naszych obecnych warun­
ków ekonomicznych, w jakich znajduje się 
kraj craz haądei i przemysł polski.

ODEZWA
M iejsk iego  U n iw ersytetu  
P o w sz e c h n e g o  w  Ł a d ti,

Z a ło ż o n y  w  s ty c z n iu  1920 p. M iej­
sk i U  iw e r  y t e t  P o w s z e c h n y  w  Ł o d z i  
d a w a ł  m o ż n o ś ć  s z e r s z e m u  o g ó ło w i  l u d ­
n o ś c i  s to p n io w e g o  w y p e łn ie n ia  b r a k u  
o g ó ln e g o  w y k s z ta łc e n ia  —  p rz e z  s ł u ­
c h a n i e  w y k ład ó w , z a c h ę c a j ą c y c h  d o  
s a m o u c t w a ,  p r z e z  u ^ z .n ł  w s e m in a r i a c h .  
R o z p o r z ą  i ? a ; ą c  s z c z u p  y m  Io a l e m  i 
s k r o m  ym i n a  r a z  e  ś ro d k a m i ,  k ie ro w n ic ­
tw o  MUP. z d a ło  s o b ie  s p ra w ę ,  że t y m ­
c z a s o w o  c h o d z i ło  o z a s p o  ro jen ie  n a j b a r ­
dz ie j  n a g lą c y c h  p o t r z e b ,  o  z a p o c z ą tk o ­
w a n ie  p r a c y  o ś w ia to w e j  w ś ró d  s z e r s z e ­
g o  o g ó łu ,  ż e  s y s t e m a ty c z n ie  p r o g r a m o ­
w e  p ra c o ,  w y m a g a ją c a  o g r o m n e g o  n a ­
k ła d u  Bit i ś ro d k ó w ,  r o z p o c z ą ć  s ię  m o ż e  
d o p ie r o  w n o rm a ln ie j s z y c h ,  p o k o jo ­
w ych  w a r u n l a c h  p r a c y  o ś w la to w o -k u l -  
tu r a ln e j .

Z n a c z n a  i w ciąż  w z r a s t a j ą c a  frek* 
w e n c ja  w y k a z u je ,  że  M U P. o d p o w ia d a  
p o trz e b D m  lu d n o śc i .  N a  p o d s ta w ie  dzie- 
s i ę c ic - m ie s ię c z n e g o  d o ś w .a d c z e n ia  j e ­
d n o c z e ś n ie  s tw ie r d z o n a  z o s ta ła  Koniecz­
n o ś ć  r e fo rm y  w o rg a n iz a c j i  MUP. J e ż e l i  
z a d a n ie m  M U P. | e s t  o ś w ie c e n ie  n a j s z e r ­
sz y c h  w a r s t w  r o b o tn i c z y c h ,  —  to  ko- 
n ie c z n c m  je s t ,  a b y  w y k ład y ,  o  p r o g r a ­
m ie ,  s p e c ja ln ie  z a d a w a ln ia ją c y m  p o t r z e ­
by  i z a i n t e r e s o w a n i a  u m y s ło w e  w a r s tw y  
r o b o tn ic z e j ,  o d b y w a ły  s ię  w dz ie ln icy , 
z a m ie s z k a łe j  p r z e z  r o b o tn ik ó w .  S t ą d  
p o w s ta ł a  p o t r z e b a  u tw o r z e n ia  o d d z ia łu  
M U P . w d z ie ln icy  r o b o tn i c z e j  —  n a  
W id z e w ie  lu b  n a  B u łu t a c h .  S p ra w a  u- 
zyskania o d p o w ie d n ie g o  lo k a lu  w wy­
m ie n io n e j  d z ie ln ic y  j e s t  w to k u ;  n a le ż y  
spodziewać się, że o d d z ia ł  ten u r u c h o ­
miony będzie w listopadzie r .  b.

O b e c n y  lokal M UP. p rz y  ul. D z ie l ­
nej Ma 44 skup ia  publiczność mieszana«



. P R A C A *  — 24 ra f 1«20 r. Nr. m
robotnicze. frąę«wników I pracownico 
*6ih\,c.. - o. ów i dorastającą mło- 
i¿£'c£ t  >f'nm  W y n ik a  s t ą d  n ie d o g o d ­
ność >*vi uTT« kierownictwo w trud­
n e »  •¿«oŁeM® przy układaniu programu;

S irkol-tołc audytorium uniemożliwia 
gontom przystosowanie wykładów 
kreślonego poziomu. Zresztą lokal 

ten ntder często bywa przepełniony. 
Powstała I tam potrzeba utworzenia 
Jeszcze jednego oddziału o wyiszym 
poziomie podawania wiedzy z zakresu: 
literatury, piasty i, żywego słowa, hi*

ftorii, nauk społecznych, psychologii 
pedologii, filozcfji, estetyki, historji 

•ztukl. Oddział ten mieścić się bidzie 
przy uL Piotrkowskiej 118.

Rozpoczęcie wykładów nastąpi w 
pierwszych dniach listopada. O warun­
kach i terminie zapisów do wskazanych 
Oddziałów MliP. podana zostania za­
wiadomienie.

At

K s .  b i s k u p  B a n d u r s k i  
w ś r ó d  w i ę ź n i ó w  w o j s k o w y c h  

w e  L w o w i e .
—o—

W d n iu  17 bm . p rz y b y ł  ks. b lsk u n  
t3ar.f.:urs«l n a  z a p r o s z e n ie  U n iw e r s y t e tu
ż o łn ie r s  l ifio 6 Armji d o  w ę z le n la  s ą d u  
p o lo w a n o  6 A tm  i wa L w ów  e p rzy  ul. 
Ka*lml r / o w s  ilej. Ks. b i s k u p  o d p r a w  ł 
d!n w. . źn ió w  w Kaplicy w ię z ie ń -1«! m s z ę  
£w , potz<-m w y g ło s i ł  n iezw y-.le  p o d -  
n ł o s ł •; k a z a n ie ,  k tó r e  n a  wi ź n ia c h  w y ­
w a r to  nadzw yczajne w r a e n i e .

Ks. bi6kup Bandurskl Jest prawdzi­
wym przewodnikiem duchowym wojaka 
polskiego. najpopularnleisiym, po­
wszechnie lubionym i cenionym. S a- 
zany na bezczynność zupełnie niesłusz- 
nle, c h o ć  rwie się do pracy, pobiera 
obecnie r a  sw e  życie płace, nledorów- 
nuiącą naw it p o b o r o m  cywilnego or- 
dynansa t - a n c i l a r y jn e p o ,  który otrzymuje 
miesięczn e 6 '0  mk. K9. biskup ledwie 
550 mk. C zyż  n ie  wldściwem by było, 
by ten, który zawsze był i jest wśród 
szarych mas źołnierstwa, gdzie go naj­
więcej potrzeba i w chwilach, w których 
trzeba było Krzepić 1 podnosić zbola­
łego i znękanego ducha żołnierza — 
stanął u steru l objął władztwo nad du­
szami źołn.erzy?

— 1 o ——*
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fundusz wyborczy N.P.R,
P ie k a r s k i  W o jc ie c h — 40 m k.
I g n a c z a k  F r a n c i s z e k 10 ■
K a sz y ń sk i  —  —  — 20 •
T o m c z a k  —  — — 20 •
N a r j a n o w s k i  —  — 5 «
uźwalewS ,1 —  — 10 •

ć - ie t r z a t  —  —  — 20 •
H a m c z y k  —  —  — 10 •
K a c z o r — ‘ —  —■ — 10 »,
J  b a n ia k ó w n a  —  — 10 ■

i o t k ó w n a —  —  — 20 •
i . t o d u ln y  —  —  — 5 •
Z a c z y ń sk i  —  —  — 7 «
K ow alsk i  W. —  — 20 *

k a z e m  2o7
•

mu-

TELEGRAMY
lisi wschodź§e.

Pezycji Trackiego s i ln ie  zachwiana!
WARSZAWA, 22 październ ika. W 

kołach politycznych Rosji sow ieckiej  wzra- 
s h  coraz wytiźnicj opozycja przeciwko 
poli-yce rz^du ow.eckiego. O pozycja  do -

s ?  pułityki bardzie j  u m ia rk o w a n y .  
Pozyc a T. (k ie g o  jes t  s iln ie  zachwiana. 
Na oVtjtiit.cm posiedzeniu  kom ite tu  wyko-
i n wj . c j  ł sow ietów  zapad ła  uchwała, wy- 
r : j j^ca  w o t .m  n ieufności d la  Trackiego .

Złoto rosyjsk ie  na propagandę.
SZTOKHOLM, 22 październ. (PAT)

li a vas. Tutejsze dzienniki podają wia­
domość o nadejściu z Rosji sowieckiej 
nowego transportu złota. Pewna jego 
czy ić Z03tała następnie przesłana do 
Włoch na cele propagandy komuni­
stycznej.

Tragiczny kryzys żywnościowy w Rosji.
WARSZAWA, 23 października. »Pra­

wda* s tw ierdza, źe kryzys żywnościow y 
w Rjfijt jest  tragiczny. Urząd  żywnościo­
wy przyznaje, że nie widzi wyjścia z o b e ­
cnej ciężkiej sytuacji. .P raw d a*  pisze: źle  
s i ;  nam  wszystkim  dzieje. N asze najdroż­
sze m arzen ia  przekształć  ły się w t ragiczne 
rozczarow anie . To, co teraz jest, je s t  je -  
Ezcze m czem  w porów nan iu  z lem, co  n a ­
stąp i i co  nam  przyniesie  zima. Bez cble- 
ba, bez opalu, co się z n a m i s tanie!

@ Cîrycynia mordują kom isarzy!
L4EU LIN, 23 pjźJziernika. W edług 

w iadom ości z H rU nig io rsu  w C iry cy n ie  
przyszło Co wielkich rozruchów. G arn izon

czerw onej a rm ji zbun tow ał się i wym ordo" 
w ał kom isarzy  sow eckich. M iasto  z n a jd u '  
je  się w rakach  pow stańców . Rząd m o­
skiewski wystał, k a rn ą  ekspedycję .

W ed ług  don ies ien ia  .R u ssk o je  Sło­
wo* w Sm oleńsku  .aresztowano 2000 z b u n ­
tow anych  czsrw cnogw ardz is tów — z których 
800 zo s ta to  n a tychm ias t  rozstrzelanych.- 
M ias to  p rzedstaw ia  się jak  wielkie więzie­
nie.— W szystk ie  wielkie lokale  zam ien iono  
na  areszty. Trocki chce wyjechać ze Sm o­
leńska.

zg in ie  z i zimna, a co  oca-
na

WARSZAWA 23 października. T ro ­
ck i  o d pow iada jąc  k o m u n is to m  w skazu ją­
cym  na  k a ta s tro f . in e  po łożenie  Rosji so- 
wiekiej, powiedział: C ó i  z tego, że będzie 
z im no  i grozi śm ierć  g łodowa? Burżuazja  
d o m ag a  się naszej porażki, lecz u:y do ­
wiedziemy, że oni się myią. M u s im y 1 żyć, 
m usim y  za wszelką cen ę  zgn ieść  wro­
ga  i d la teg o  trzeba , aby  kraj da ł  wszel­
kie środki cb rony ,  jak ie  są  do  teg o  ko­
nieczne. T rzy  czwarte lu d n o śc i  zg in ie  z 
g łodu , lecz reszta  ocaleje na  chwałę  i zwy­
c ię s tw o  pow szechnej rewolucji.

Cenzura na fo iografje .
WARSZAWA, 23 października. W Ro­

sji sow ieckiej zaprow adzono  cenzurę  na 
w szystk iego  rodzaju  zdjęcia fotograficzne 
zarów no  fotografów zawodowych, jak  i 
am ato iów . O  oby nie przedstaw ia jące  do 
cenzury  swoich zdjęć fotograficznych, po ­
d lega ją  karze  śmierci.

Zftfara rządu w Szwscji.
FOENIGSWUSTERHAUSEN, 23. 10- 

(PAT) Radjo. Ze Sztokholmu donoszą: 
UabineL Brautinga U6tąpił.

Gratulacja dla gen. rRjdza-itaiigłeg8.
WARSZAWA, «3 paźdz ie rn ik i .  (PAT) 

N acze lne  dow ództw o wojsk polskich ko­
m un iku  e: Pułkow nik G odson , am erykań ­
ski a t tache  wojskowy w Szwajcarji, n ad e ­
s ła ł  d o  gen. R ydza-Sm ig łego  te legram  gra- 
tu h ę y jn y :

„Panie  generale! P ragnę  wyrazić pa­
n u  m oją najszczerszą  i g o rą c ą  gratu lac ję  
z pow odu iście podziwu g o d n e g o  uderze­
nia , jak ieg o  pan d o k ona łeś  w sposób , k tó ­
ry  a rm ja  p o lska  p o d trz y m rła  sw e daw ne 
tradycje*.

Znów przeciw  planom polskim.
NAUEN, 22 października (PA T). R a ­

d jo . N iem iecki K om itet p leb iscy tow y na 
G órnym  S łąsku  w ystosow ał d o  m iędzyso ­
juszn iczej komisji p leb iscy tow ej w O polu , 
m em oria ł  zw racający  się przeciw polskim  
planom  przeprow adzenia  zm ian  w sp o so ­
b ie  g ło sow an ia  plebiscytowego. W metnor- 
ja le  pow iedziano, że  P o lacy  w brew  du ch o ­
wi i b rzm ien iu  trak ta tu  pokojow ego, p r a ­
g n ą  w prow adzenia  odrębnych  list dla n- 
praw nionych  do  g ło sow an ia  sta łych miesz­
kańców  kraju  I p rzebyw ających  poza jego 
g ranicam i, jak  rów nież  d la 'k o b ie t .  N ad to  
Polacy  do m ag a ją  się zam knięc ia  w czasie  
p lebiscytu  na  przeciąg  6 tygodn i,  ruchu  
k o is jow ego  ua  g ran icach  G ó .u e g o  S ią sk a .

Z b. obszarów  p lebiscytow ych.
WARSZAWA, 23 października (PAT) 

Wydział prasowy Min. spr. za:r. komuni­
kuj;: N i  byłem obszarze plebiscytowym 
pruskim nastąpiło w ostatnich czasach 
pewne uspokojenie.

W ugodz ie  podp isane j  w O lsz tyn ie  w 
sp raw ie  uchodźców  między p e łn om ocn ika­
mi rządu po lsk iego  i n iem ieck iego  zapew­
n iono  pols.cim uchodźcom  z P ru s  W sch o d ­
a c h .  przy pow rocie  do  ici s iedzib  wszel­
ką opiekę. PoU itom  z.im .eszkalym  w P r u ­
sach W schodnich zabezpieczono  ochronę 
życia i m ien ia  w m yśl is tn ie jących  praw. 
O oyw ate le  polscy narodow ości niemieckiej 
zoiegli do  P ru s  W schodnicn , o trzym ali u- 
ła tw tenia  celem pow rotu  d o  kraju . Dzięki 
osobis te j  in terwencji tu te ,szego  p rzedsta ­
wiciela Niemiec, m in is tra  pe łn o m o cn eg o  
hr. O oerndorfa ,  wielu Po laków  m ogło  po­
wrócić do  P ru s  W ic n o d a ic h  jeszcze przed 
zawarciem  powyższej ugody.

Z giełdy rysk iej .
L1BAWA 23 p j ź l z i e r n ik a  (PAT). Ra­

djo. N o tow ania  g iełdy ryskiej: F u n ty  
s te r l .ng i  570, do lary  157, f ran k i  10.53, 
korony  szw id zk le  aa, korony d u ń sk ie  ¡¿3, 
marki n iem ieckie  2.55, f ńskie  3.90, e s to ń ­
skie  0.38, polskie  o.53, 1000 rub li  car­
skich w se tkach  1050.

3 5  m ijonów  ludzi utraciło życ ie  
wskulok wojny!

K O PE N H A G A , 23-go  październ ika.—  
Z dzieła w ydanego  w K openhadze  przez 
s ta ty s tyka  D öringa , wynika iż ¡-.traty w życiu 
ludZKiem, spow odow ane  wojną, w ynoszą  
o lb rzym ią  sum ę  05 m i o n ó w .  I

Na 10 m iljonów  oblicza on ilość żo ł­
nierzy, padłych n a  p lacu bo ju  lu b  też 
zm aiłych  w skutek  ran odn ies io n y ch ,  a lbo  
t e ł  chorób , k tórych się nabawili,  6 m iljo- 
nów  p rzypada  na  wzrost śm ierte lności 
w śród  ludnośc i cywilnej, w końcu zaś 
przeznacza u c iu n y  d u ń sk i  20 m iljonów  na 
s tra ty  sił potencja lnych , w ypływ ających ze 
zm nie jszen ia  się liczby u rodz in . N i  126 
k o b ie t  p rzypada  100 mężczyzn.

Niemcy przed katastrofą  węglową.
B O C H U M , 23 paźdz ie rn ika . G e n e ­

ra lny  d y rek to r  Tow. gó rn iczego  w G i lse n -  
kirc.i, K.rdorf, p rzem ysł wiec S tinnes, dy ­
rek tor  Tow. gó rn iczego  V o tie r ,  w ystoso­
wali d o  rządu  n i .m ie c k ie g o  nas tęp u jący  
telegram:

Sytuacja  węglowa z m u sza  nas, po po -  
przedn iem  u n ie ruchom ien iu  czterech pie­
ców  hutniczych, zam knąć  je tzeze  dwa 
piece. Z tego  pow odu dalsze zwalnianie  
ro b o tn ików  sta je  się n ieun ikn ione .

We F ran c j i  p a n u je  o g ro m n a  o t f  tość 
węgla i koksu. P ro s im y  o p oczyn ien ie  jak 
najrychlej środków , ażeby  wobec obfitości 
w ęg la  we Franc ji  pozostaw iono  w N ern- 
czech tyle węgla i koksu , a ź :b y  uasza go­
spodarka  nie popad ła  w z u p e łn ą  ruinę.

■ 0  komunikację między Libawą 
a Neu-Yorkiem.

LIBAWA, 23 p a ź d z ie rn ik a  (P A T ) .— 
R ad jo .  Ł o te w s k ie  B .u r o  p r a s o w e  d o n o s i :  
P r a c e  w s t j p n e  w  c e lu  z a p r o w a d z e n ia  
j e s z c z e  w  r o k u  b ie ż ą c y m  s ta łe j  k o m u ­
n ik a c j i  o k r ę to w e j ,  z a r ó w n o  d la  p r z e ­
w o z u  o s ó b ,  tak  i to w a r ó w ,  p o m ię d z y  
L ib a w ą  a N « w -y o rk ie m  są w  p e łn y m  
b ie g u .

0  pokój światowy.
PARYŻ, 23 p a ź d z ie rn .  (PAT.) H a v a s .  

„ C h ic a g o  T r ib u n e "  d o n o s i  z  N ew  Yorwu, 
źe  w  m ia r o d a jn y c h  k o ła c h  s t r o n n i c t w a  
r e p u b l ik a ń s k ie g o  z a p e w n ia ją ,  że  k a n ­
d y d a t  r e p u b l ik a ń s k i  H a r t in g  w  ra z ie  w y ­
b r a n i a  g o  n a  s t a n o w is k o  p r e z y d e n ta  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z w o ła  w ie lk ą  
k o n f e r e n c ję  ś w ia to w ą ,  c e le m  o p r a c o ­
w a n ia  n o w e g o  p la n u ,  m a ją c e g o  n a  c e lu  
z a b e z p ie c z e n ie  p o k o ju  p o w s z e c h n e g o .  
G łó w n ą  Id e ą  j e s t  u le p s z e n ie  in s ty tu c j i  
t r y b u n a ł u  m ię d z y n a r o d o w e g o .

Strajk w Bramie*
NAUEN 22 października. (PAT).— 

Radjo. W Bremie wybuchł dziś strajk 
generalny robotników komunalnych. Ga­
zownia, wodociągi i elektrownia są nie­
czynne, Sądzą, i  o do strajku przyłączą 
się robotuicy przemysłowi.

Poczta napow ietrzna .
PARYŻ, 22-go paźdz ie rn ika .  (PA T)—  

H  vas. — R ząd  francuski zawarł um o w ą 
z rząd am i tu reck im  i ru m u ń sk im  w sp ra ­

wie zorganizowania napowietrznej służby 
pocztowej pomiędzy Poryłem  a  Konstan­
tynopolem.

Połów  anarchistów .
RZYM, 22  października (PAT( H iv it  

Według informacji dzienników aresztowa­
no w Boiognji cały| szereg anarchistów. 
Znaleziono dałe zapasy granató#.

Włochy i Jugosławia.
RZYM, 22 października (PAT» Havis, 

Hr. Sforza konferował znowu z G.olitlun 
w sprawie rokowań włosko-jugosłowiań­
skich. W kołach parlamentarnych zapew­
niają, że Włochy przystępu ą do rokowań 
w usposobieniu jak najbardziej pojednaw- 
czem i ze szczerą chęcią osiągnięcia poro­
zumienia.

Ze stolicy i a Seraju
Prezydent Witos w Lublinie.

LUBLIN, 23 października. (PAT) — 
Pan prezydent ministrów Witos wraz z mi­
nistrem wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Ratajem przybyli w nocy do 
Lublina. Po przyjęciu delegacji i zwiedze­
niu kilku instytucii, ndał się pan prezy­
dent ministrów wraz z ministrem Ratajem
i Wojewodą lubelskim samochodem do 
Chełmu.

Dziennikarze poznańscy  przeciwka  
cenzurze  prewencyjnej.

POZNAN, 23 peź lzierniko. (PAT). 
Zjazd syndykatu polskich dziennikarzy 
w Poznaniu na posiedzeniu 22 b. m., 
uchwalił oświadczenie domaga ąco ai«s 
zniesienia bezzwłocznie cenzury pre­
wencyjne), oraz protestujące przeciw 
powłerraniu funkcji cenzora kierowni­
kom lub współpracownikom pism perjo- 
dycznych.

O  c o  s i ę  r o z b i ł o ?
D ziś  o godz. 2.30 w nocy  o trzym a­

liśmy teks t  um ow y po lskc -gdańsk ie j .  Ze 
względu na  n iep o d p lsan ie  tej um ow y przez 
de legację  polską, jako teć  i wobec sp ó źn io ­
nej pory, która  un iem ożliw ia  nam  skorzy­
s tan ie  o  takiej godz in ie  z m aterja łu  dz ien­
n ikarsk iego  tak  o b sze rn eg o —rzeczy w spom ­
nianej r.le um ieszczam y.

„Korespondent „Pracy“ donoat 
nam jednak, że rokowania o podpi­
sanie konwencji rozbiły sią o punkty 
dotyczące: stosunków Gdańska z za- '  
granicą i  komunikacji kolejowej.

■ ■ o "

Kronika polityczna'
A l b e r t  T h o m a s  w  W a r ­

s z a w i e .
P rzyby ł do  W arszaw y p. A lbert T ho­

m as, poseł soc ja lis tyczny  do  pa r lam en tu  
francusk iego , by ły  m inis ter  am unic ji  w 
czasie  w ojny  podczas  t. zw. .U n io n  Sa- 
crce" o s ta tn io  d y rek to r  m iędzynarodow e­
g o  b iu ra  pracy.

N a  dw orcu  pow ita li  gośc ia  m in is te r  
p iacy  p. P ep łow sk i i w zas tęps tw ie  pana  
w iceprezyden ta  p. D aszy ń sk ieg o  —  szef 
b iu ra  p ro p ag an d y  zagran iczne j  p. W łady­
sław Baranow ski.

Wczoraj d. T h o m a s  przyjęty był przeŁ 
N aczeln ika  P a ń s tw a  i  złożył wizyty ofi­
cjalne.

Z e  Z w i ą z k u  D e m o k r a c j i .
W piątek, 15 październ ika,  odby ło  się 

w hote lu  P o lo n ja  z eb ran ie  d y sk u sy jn e  
Zw iązku D em okrac ji  Polskiej.

W spraw ie  Wilna zeb ran ie  uchwaliło 
jedn o g ło śn ie  n as tęp u jącą  rezolucję: „Ze­
b ran ie  Zw iązku D em okracji  z d. 15 paź­
dziernika, u zna jąc  i podzielając  w pełni 
patr jo tyczne pobudk i c Ą n u  gen . Żeligow­
skiego, so lidaryzu je  się  z jego  dążeniem  
d o  pow o łan ia  przedstaw ic iels tw a Indow ego 
Litwy Środkow ej, k tóre  da  wyraz woli lud­
ności o jej p rzyna leżności pańs tw ow ej* .

W spraw ie  se n a tu  uchwaliło  zebran ie  
n a  w niosek  p. dr. B udzińsk ie j -  Tylickiej 
jed n o g ło śn ie  n a s tę p u ją c ą  rezolucję: .Żebrz-* 
n ie  Zw iązku D em okracji  w d n iu  1& paź­
dz ie rn ika  w ypow iada  się z a  jed n o izb o w o .
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Władczyni świata Cykl dramatów w  8 serjach.
W roli tytułowej

KROL MAKOMBE
Dramat w fl aktach.

Zdobywszy plan, w skazujący drogę do nieprzebranych skarbów królowej Saby, Maud G egaards w raz ze sw ym i przyjaciółmi udaje 
się do Afryki Poludn. celem odnalezienia legend, m iasta Ofiru.

P o czą tek  p rzed sta w ień  o g* 3 , 4 .3 0 , 6 , 7 .3 0  i 9  w ie e s .

errfa 
-f*

i  w idząc w tem fedyną drogę d róz- 
postępu t demenr&cji c  niepodległej 

eczypo^ouitei*. . '

©fi.alali^finntybolszewickie-' 
;osyjskiego komitetu po- 

iitycznego w Warszawie.
Prezes  R osyjsk iego  K om Petu  P o l i ­

tycznego  p. S iw i . ik o y  i gen. Bałachowicz 
ogłosili  odezwę program ow ą do  rosyjskimi 

' indnw e] a r i ł j i  ocbolBicsej, s to f tc e j  p cd  ich 
(rozkazam i. W o derw ie  w zywają do  wałki 
ra  Roaję d ea jo k ra ty czo ą— ludową.

O to .  P iem ik in  dowó.dica o d d i ia ió w  
kmacfctcb, któ*e w yrusza ją  z Polski na 
«ront gen. W rang la  wydał rozkaz, w któ­
rym wzywa »woje wojska do  p rseb ic ia  się 
p r t i i  a ira je  sowiecki« na Krym.

l • P rezes  R osyjsk iego  Kom itetu  Po litycz­
n eg o  p. Saw lnkuw  og łosił  list do  pen. 
ł i e n r y s ‘a — ? pow oda  jego wyjazdu z Pol- 

•liii. W Uś:ie  tym  zaznacza, źe geo . H ^n- 
ly s  w czasie  p o b y tu  w P o lsce  um ocnił 

.węzły  przyjaźni pom iędzy  F ra n c ją  a Rosją 
■ntysowlecką.

,  Z m i a n y  w  p o s e l s t w a c h .
Radca W ysocki, do tychczasow y  char­

ge de  afaUes w Pratl».’, »ostał m ian o w an y  
fad cą  p o » s k tw a  w Bcr.ini r a i  na  |e ? o  
m ie jsc e '  odfje id ia  do  P r jg i  rad ca  Jęczy  
T om asasw sk i.

Z a  j a k ą  c e n ę  g l o s o w a l i  N i e m ­
c y  z a  d w u i z b o w o ś c i ą .
Na postawę niemieckich pnsłów i  

Poznańskiego i z Pomorza wpłynęły u* 
kła;Jy prowadzone pod auspicjami mini­
stra Kucharskiego przez posłów Hilbana
i Dubanowicza. Posłom niemieckim mia­
no za ceną ich głosów przyrzec:

1) Ż j  ko lon  ści n iem ieccy w Poz- 
n sń sk iem  i na Pom orzu  nie  będą  u s u ­
w a- i .  2) U z ą d  ziemski w P o zn an iu  b e -  
dz e dopuszcza ł  Niem ców d o  t ransakc ji  
ziemią. 3) Poborow ym  n iem ieck im  b ę d ą  
p rzyznana  ulgi.

P o ż y c z k a  r z ą d u  L i t w y  
Ś r o d k o w e j .

W e d łu g  p r a s y  w i le ń sk ie j  R z ą d  T y m ­
c z a s o w y  L u w y  Ś r o d k o w e j  m a  z a m ia r  
z a c ią g n ą ć  p o  y c z k ę  w e w n ę t r z n ą .  N ie  
j e s t  w y k lu c z o n e  p u s z c z e n ie  w o b ie g  
w ła s n e j  w a lu ty .  N a  ż y c z e n ie  t f a r  w o j ­
s k o w y c h  ż o łn ie r z e  g en .  Z i l ig o w s k ;~go  
b ę d ą  m ie li  n a  c z a p k a c h  n o w y  z n a k  O r ł a  
z P o g o n ią .

O przedstawicielstwo 
sowieckie.

W  k o ła c h  d e le g a c j i  b o lsz e w ic k ie ]  
p a n u ’e  p r z e k o n a n ie ,  iż rząv: s o w ie tó w  
z w ró c i ł  s ię  d o  r z ą d u  p o ls k ie g o  z p r o ­
j e k t e m  u tw o N ie n .a  w W ars / .aw  e  p rz e d -

s t a w ic l e l s iw a  r z ą d u  s o w ie tó w .  J a k o  
k a n d y d a t  r a  s t a n o w i s k o  p rz e d s !aw icieln  
S o w d e ^ i i  w W a rs z a w ie  w y m ie n io n y  j e s t  
przewód nkzący d e le g a c j i  p o k o jo w e j  r y ­
sk ie j ,  J o f f s .

J a k  w y g l ą d a  t e k s t  u m o w y  
r y s k i e j  ?

C z ło n ~ o w ie  d e le g a c j i  po lsk ie ) ,  któ­
rzy  p o w ró c i l i  z Rygi p e r 1-  «tr«r;wle
3 -c h  t e k s t ó w  u m o w y ,  ej w
R y d z e  m ię d z y  in n em i,  i e  t J . s t  pols-.i 
"przeszy ty  j e s t  n ic ią  białoamarantową i 
p o d p is a n y  j e s t  n a jp ie rw  r r z e z  dedegac j^  
p o ls k ą ,  a  jso'em r r "  4“ ' - ' ' f l c ję  ro­
s y j s k ą  w  p e r z ę d  P rzy  
k a ż d y m  p o d p i s ie  z n a jd u je  się pieczęć z 
lal<u z In ic ja ła m i  p o d p is u .  T e k s t  r o ­
sy jsk i  p rz e s z y ty  j e s t  n ic ią  z ło to - c z e r -  
w o n ą ,  a  n a z w l s  .a p o d p i s a n y c h  u m  e sz -  
c z o n e  s ą  w p o r z ą d k u  o d w r o tn y m .  T e k s t  
u k r a iń s k i  j e s t  b a z  p o d p is ó w ,  a  t y U o  
w y m ie n ia  d e l s ^ o t ó w .  D o  u rn o w y  ja k o  
a l e g a t  d o łą c z o n a  j e s t  m a p a  z w y k r e ś ­
le n ie m  g ra n ic y ,  s p o r z ą d z o n a  p r z e z  r z e ­
c z o z n a w c ę  p o ls k ie g o ,  r o t m i s t r z a  B o r ­
k o w s k ie g o .

Tomaszow Mazowiecki.
<0d własnego koresp.}.

Odbył się tu olbrzymi wiec pod 
golem niebem, przy udziale z górą 8000 
słuchaczy. Wiec zwołany został przez 
miejscową organizację NPR.

Pierwszy przemówił prezes tutej­

szej NPR ob. Jeżewski omawiając obflfl* 
ną sytuację Polski i zawarcie pokoju. 
Następnie mówił ob. poseł M. Tomczak, 
m. in. wyjaśniwszy znaczenie zwycięstw 
•wbjsk polskich pod kierownictwem Na­
czelnika Piłsudskiego i nadmieniając o 
niesłusznem rozstrzygnięciu sprawy Ślą­
ska Cieszyńskiego i Gdańska. Wspom­
niał też on o opuszczeniu w najkrytycz- 
niejszym czasie Warszawy przez tchó­
rzów, którym chodziło tylko o swo wła­
sne mienie, a nie o Ojczyznę, przeć;wko 
której intrygowali tam, w Wielkopolsce, 
rzucając osaczer6twa na Naczelnika Pań­
stwa, na Rząd ludowy i na demokrację.

Przemawiali jeszcze ob. Rychlcr, 
Sowianka (ton ostatni z PPS) i raz jesz­
cze pos. Tomczak, poczem uchwalona 
następującą jezolucję:

1) Robotnicy i robotnico w Toma­
szowie Mazowieckim solidaryzują się w 
zupełności z robotnikami łódzkimi i tale 
samo domagają się pracy i chleba oraz 
szybkiego przyjścia z pomocą rodzinom 
żołnierzy.

2) Zebrani na wiecu składają hołd
i należną cześć Armji i Naczelnomu 
Dowództwu za bohaterską i zwycięską 
obronę naszej Ojczyzny i doprowadzenie 
wojny do szczęśliwego końca.

3) Zebrani jaknąjcnergiczniej wy­
powiadają się przeciwko drugiej izbie 
—Senatowi, który ma być twierdzą re­
akcji, hamulcem postępu i rozwojem re­
form demokratycznych.

Na ttrm wiec zakończono, poczcm 
odbyła się olbrzymia manifestacja.

Teatr ilter.-artyBt. (w gmachu 
TEATRU 

„ S I C A L A 11
przy ul. Coglolnianej 18.

p o d  d y r . M a r . T a t i o w t k l t g o .

Eiz!ś i jtilra  o o< 8 .3 3  usiecz. o e ts fn ie  2  dni! P rogram  Mk i

EU. G śs3*as2M sk3 j E8i*a K a m iń s k a  i J ,  IC o s s i& rs r fe a -
MIECZYSŁAW DOBROWOLSKI, HENRYK MARKIEWICZ, ADAM GÓRECKI. M.l TARŁÓW 

SKI, LOLA PATRONI, JANA YAN-ROY, MICHALINA ZAWIŁŁO, HALINA ZALESKA. —

.. i i ; m f t .  1

CfiSilO Dziś m  s in o
Władczyni świata M I A  M A Y

Od dziś! B SERJA 5 'Od dziś!
im  ¡33 Miasto Przeszłości

Dramat w  0 aktach.
OSOBV) B l a a d  Q r e g a i a r d 3 ,  K o n s u l  K l a d s e n ,  I n i y n i o i *  S t a n i a y ,  A r c y k a p ł a n  S a b i n ó w ,  R i b a r e t o ,  jego syn, N e g r - O l b r z y m ,  S i m b a

Rzecz dzieje się w  Afryco Południowej, w  legendarnem m ieście, Ofirze. 
Początek przedstawień o godz. 3, 4.30, 0, 7.30 i 9 w iecz. Passe-partout ważne tylko na pięrwszy seans.

KiuzYba k am eralna  pod cłys*ekc'u L. k a n to r? . 
Kilka danych  s ta iy s ły c z n ?  cii o f.l.n ie  SwIJITA“.

Scenariusz obrazu wykrojony ze słynnej powieści Karo’a Vigdora, zawiera przeszło 2o00 s ronić druku. Film składa:ący się z 8 serji po 6 aktów 
posiada długość ok. 20.000 metrów, czyli ‘.’0 kilometrów. Wykonane filmu, posiadającego przeszło 5000 od ;z.elnych scen, trwało pół roku, nic licząc prac 
pr*ygotowawcxych oraz budowy: całych dzi lnic cliińikicli (serja 1), »«.si chińs<iej (seria III), wiosii murzyńskiej (serja IV), a zwłaszcza imponuącei ro7mia- 
rami’świątyni w legendarnym Ofirze (serja V). W obranie bierze udział przeszło 30.000 statystów, dla których cała a rm a  k awców w ciągu kilku miesięcy 
«tyła po trzabno  kostjumy. Poniewał większość zdjęć odbywała się daleko po za miastem, pod gołem niebem, 10 samochodów ciężarowych w dzień i w 
nooy pr«woatio niezbędne dekoracię i rekwizyty. Niełatwem zadanie/n by'o wreszcie wyżywienie tej przeogromnej masy statystów, kterzy otrzym>wali po­
siłek ie 100 w ypożyczonych  od władz wojskowych kuchni polowych. Kiha powyższych liczb wystarczy w zupełn ści dla zrozuiP-ienia, jak kolosalnego na­
kładu niezmordowanej pracy, energl a przedewsz; st&iem kapitału wymaga wielki, nowoczesny obraz kinematografi.zny.

.»¡a. im- ____
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D O  M Y C I A  W Ł O S O W  P I X I N 11

m f , X ^ I 3 C I I v r «  -  Shampoing Fowderą -  „ O P U S U M * “
Woda roéluma dla wzmocnienia i pielęgnowania w łosów  —  .PIXIN* —  brylantyna.

w płynie -  „ r » I 3 C I 3 X T “
-  —  — Wszędzie do nabycia.

m ^ f i r z ©
postępujo ton, kto garderobę męską, 
damską i dziecinną kupuje w magazynie

ec. w i h m n
Ł Ó D Ź ,  G łó w n a  17

w łaścicie l EMIL SCHEFFLER.
gdy* tam najlepsze 1 najmodniejsze to­
wary, najlepszy krój i najniższo ceny.
t  b at« lu n k i z  w ła sn y c h  Ja’: I po«
w l e c z o n y c h  inaterjałów wykonywa

lnfo.siq sumiennie i punktualni

li>

l K »9
po ugotowaniu otrzymuje się  kawę smaczną, 
słodką i pożywną. Wyrób i sprzedaż dozwo­

lona przez Ministr. Zdrowia Publicznego.

Żądać wszędzie-unikać falsyfikatów.
Sklepom i kooperatywom rabat.

C H c M l t u  palarn ia  b a w .  (Bałuty), ZawaiSzka 9 
J .  T r a w k o w s k i  i A - K u p k ę .

FaSiKyUa lu s te r  i sz l.f ie rn ia  s z k ła

Sz. MEDZIBOWSKiEGO, Piotrkowska 31,
przyjm uje  wszelkie ro b o ty  w zakres szk la rs tw a  wchodzące, 
wykonywa wszelkie wym iary  !ust=r i kryształy, meblarskie, 
tto łow e, toa le tow e i t . d . ,  a także p rzerab iam  lu s tra  s ta ­

re na nowe.

P- P. fcflpcy i polscze!
Skład Cygar I Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana LEWANDOWSKIEGO
Lód I , Sienkiewicza 48, ró j Nawrol

dawcla) Piotrkowski SI.
P o le c «  w fc lk l w y b ó r  t y t o n ia ,  c y ^ i r ,  p a p le ro -  

» ¿ w .  g t U  p le r w s a o r z ę d n y c k  U b r y k  o r a *  

w s z e lk ie  t o w a r y  w c h o d z ą c a  w  aa *  

kr#» b n a l y  ty tu n io w e j.

Farbiarnia J. O. MAJER
PiotrlŁowslŁa 112
przyjmuje wszelką garderobę do farbowania. 

P t f A W a z I & E  C A R W K I K I .

Ceny przystępne. Ceny przystępne.

Dom Handlowo-Komisowy

--'„U I I  © ii«
B enedykta  Np, 2. 

r a j t a ń s z e  Ż f ó d ł o
ZAKUPÓW WSZELKICH T O W A R u W  BAW EŁNIA­
NYCH MANUFAKTURY, G O T O W E J  GARDEROBY. 

FRZYJtoUJE W KOMIS I K U P U JE  TOW ARY 
o raz  PR ZED M IO TY .

Zawiadomienie.
W niedzielę dnia 24-go Października r. b. o 
godz. 2-iej po popoł. w  lokalu Pol. Zw. Za­
wodowych przy ul. Głównej 31 odbędzio sie

Ogólne Zebranie
Dozorców Domowych i Fabrycznych
Sprawy bardzo ważne, na które w as prosimy 
członków i nieczłonków o punktualne przy­
bycie.

ZARZĄD.

À .  À .  A .  A k u s z e r k a
A. Treukncr, uL 6  go Sleronia, 
(B enedykta) 18, m. 20. 2»>9 -  35

Ażurki -mereżki
przyjmuje

ŁĘCKA, Piotrkowska K r-105.

T A N I O !
ty lk o  u m nie,

bo w mieszkaniu pry- 
watnem

Dzielna 34
t o w a r y :

n a  k o s f a m y .  s c k n le ,  b lu z k i,  
b ie liz n ę , p o ic ie l .  f a r t u c h y ,  

p o d s z e w * !  I c h u s t k i .

— H u r t  I D eta l .

Specjalne Cray dla koopera­
ty w  I kóie*. rolniczych.

l ”  I l a a s E a s L æ a
l I! feWT Złoto!

sta r e  « k u p u j ą ,  p f a a «  n a | *
myk&uu  c e n y ,

K o n o ts a n tp n o w « b a  Mr.
le w a  oficyna p a r t e r  

HAüRTCZHY.

p c a i . w k i i
7flR7fl j ® * K o  Je d y n a  p a sta -k re n a  n s j w y ł *  
L W f V j L U  inno  g a tu n k u  w y r a b U n s  a  n a ­

t u r a l n y c h  t łu s z c z ó w ,

7 H R 7 A  I “ * 10  J « d y n *  P a » **  p r z e t ln s z c z o -L u l\Ł l l  n a , a  n a d m ia r  t łu s z c z a  e h r o a l
s k ó r ę  o d  p ę k a n ia .

7 D U 7 F  wy8t*rczy »żywni raz na tydzień,
p o z o s t a łe  d n ie  p r z e c i e r a j i c  t y l k o  
fia n e lk ą .

7 f M ? 7 r 1  n  j b a r d i ł e )  z e s c h ły  s k ó -ę  c z y -  
L w l \ L l l  n l m ię k k ą , e la a t y c z n ą  1 w U l e e  

tr w a łą .
7 f \ I ? 7 f l  n a w e t  s ta r e j s p ę k a n e ] s k ó r z a , p o  
Ł . v / I \ £ . l l  k llk a k ro tn e m  u i j d « ,  n a d a je  w y ­

g l ą d  n o w e j.
7 f \ P 7 f l  ch ro n i sk ó rę  o d  w i l g o c i  I  n ls z c z ą -  
L v / i \ L U  c e ^ o  d z ia ła n ia  p o ta .

Krajowa IDgtoórnla Chem.
Warszawa, O grodowa 46

T e l * ł .  1 8 7 - 9 4 ,  2C O -EO .

Ważna dla Pań!
I

Tania wyprzedaż
Korzystajcio z okazji.

Tow. biały Korty 
Madopolain Bostony 
Surówki Szewioty 
1’łócienka Wolna 
Barchany Etainina 
Cajgi, chustki Batysty 
Flauola Wciury

S p e c j a l n e  c e n y  d la  k o o p  r a t y w y .  

w resztkach poleca
M nr!V| P i o t r k o v g < a  cp 

.  D a l L ,  w  p o d w ó rz u  J O

Za

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. .PRACY", 
. Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

P o trzeb n e

zdolne panny
1  u e z e n l e e  

do pracowni .MÀRJI*,
Piotr; o;skn 129. dl 13.

stare, także złote zęby
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajland, Piotrkowska 107

le w a  o f l a y n a .

Ogłoszenia drobne. 
Szkoła kroju i szjcia

Dyplomowanej Uc*<nlcjr Pary* 
sklej Akndemjl Kroju 

A p c l o o j i  1'U j iy d ł  w a k i s j  
Piotrkowska 154 

N enka krojn , szycia, paso­
w ania I modelowania za op ła tą  
od mk. 50 inlcs.( nczenlce r trz y -  
m nją śwladactw«. Zaplay od 10—1. 
S p rzed a ł fasonów  pap ctowych.

Brylanty,
d ja m e n t y ,  p e r ł y ,  p l a t y n ę , z ło t o ,  
s r t b r o , r ó i n ą  b ;ź u te r ,ę  k u p u ję .  
P ł ł c ę  n a js u m ie n n ie j,  M . C h o d ź k o , 
P o łu d n io w a  1 ,  Z a t ł n d  ju b  le r s k l.  

i RudaękiipaouołcK* 
• c i o w e  t » < M . r y  t y l k «  

t e r s e ,  b o  d f b ż c j c .  K o r z y  
a ta jc le  z  o h a z ji .  R e s z t 1/ 1  b  a ł > c l i  
t o « ’ ., * u r  w k  <, f « l n d a , b a r c h  n y ,  
W e łn a , s z e w io t y ,  k o r t y ,  b o e t o n y  
w e l ju r  n a  n b t a n la ,  k o ż u c h y , ko­
s t iu m y ,  p ł a s z r z f ,  b ie liz n ę , p o i c l e l ,  
a a t y u k a , p o d sz e w k a . T a n ie )  n lt  
w a z ę d z le , b o  w  m ie sz k a n ia  p r y ­
w a t n y m . K W ó s k l a g o 4 0  ( W i d z e w ­
s k a )  fr o n t. 1 1  p . ,  m . 1 0 .  8 4 2 5 — 1 0

CO,

Poszukują

plac t najwyższa ceny
Z a k ł a d  ju b ile r s k i

A . LEWKOWICZ,
P i o t r k o s r a k a  S 9 .

n  now# | używ ali
i i i  J l l t U l e  sp r /.d a j» , Piotr- 
k o - ^ tn  108, Przefdzlęckl.

A .  A .  M e b l e  r ó ż n e
dębowa, sprzedam  tanio nl. Slen* 
klawicza 59, m. 21, oficyna 11-gia 
weji^-it), p ierw aze p iętro  r a  pra*
w o. 86’’tf—?
Ąud>-is Joznl a ub ł légitima* 
“  cję chlebową, w ydany na 1
Ctób. ___________________

D o  s p r z e d a n i a
bi łych b ranksch z tik ą te ra p k ą  
Obejrzeć mo2na codiienn e mię­
dzy godz. 3—7 po południu, u l 
K onatantynow sk.. 18 im. 5. —j

Jj’uks Jak ó b  zagnbll kartę r*Je- 
M facyjnu, wvdann w Łodzi.

i 'O id h a r  P iunus zagubił pa»'p<>rl 
”  niemiecki, w ydany w  Łodil I 
k tą> erz  <) w^j kową, wvdam* W
P . K. u . ___________'mjo—1
If raw czy k  Marja zaitubiła pa»»- 

p o rt nlerolackl, w ydsnv w 
Łndtl.____________________3
l / i a i e i  Maicln zagubi) legilyuil'* 

cją ctlebow ą. w ydaną na ® 
o»ób._______ ____________ 3‘.50—l

Kupuif t-2y u a .it  uicble, gurJ»* 
rubę, bleilenę, lut^a, dyv»a* 

ny, m aszyny do «zycle, p łicę  na}* 
w y is re  ceny. Wcintoicii, ul. 
n c łyn tu  19. front »kiep. 35U7— 30

MiKOtajczy* i l i th a ł  zagubił k i  
tę  w ęglow ą, w ydaną w ma­

g istrac ie . 3547—1 
ł  J s L e o k soja zagubiła paas* 
■*“  port riem lcck l, w ydany W 
Wall M rz^ełookicl" V062—S
i T l k i * u ł v  g“S»va»r*ii« êaf tei 
V Ü 1 UUJT ) ó v n :eS
Sn!a ianU  I ki.lxcjn, Slen-I.trloaa
H  !<9.
O l i  r/ M r M '/  d,) w ytaiei*I7tl «I/. #, wjepU 2 
aieml, w iad m ¡¿i: mają'tok Jaa od­
ka, g » ,  JUaii ów, pO'v. łęczy ck i. 
_________________________3 i! i3 -»

P .iir.»kl Fr»i:ch7tï zagub I tym* 
cza so v ; do»».5>i o«ubi^ty, kar­

tę w *g!ow^ orar karię pow oła­
nia do n o  £>.a. * ilan^ przez P . 
K, U w ___________&i>3'i—J

b u ro- 
m a  ło­

tr o i lą btłcha^erJ1, mam solidna 
relarcncje. O ferty  p ftazg  skła­
dać do A dm ln v. acji .P racy* 
pod .S , K.*. 3 39—1

Potrzebny EŹŻTiF
t i a ssra i, Ł»>" » ■ f 2_____ 3b22—8

Sprzedam
suow a H  17. 8651—1

g z ie jn g w a lïï 'J iiï ' zTgübT pâaa* 
port potsitl, w y d in y  w L' dtl, 

o raz ÎQQ mk . __________ 30 8 - 1

St  fanow i Jó rrf  >wi akradzloao 
paszport poiaM, w ydsny W 

Łodzi, oraz książeczkę zw iątkow ą
________________________3055—3

^ z m a le ć  Ignacy  zagubił kartę ra* 
Jcfctrccyjn-t, w ydaną z P. K. U* 

_________________________ S- <3-<
S î ' t Î V  b iu rka  t ttó l do spr^.e- 
^  dam a i  Owo-Tar^owa
A* 20. w sklepie. tt 84—8
riiro  ińal.l i \ . ln  ïërz > ÿ* pa- 

szport m em trck i, syd><, w 
Rua fc- lej J ) ą b ro w ie ._  3rfv»~8

O S s r a i i i a .
P ren sre  wojenne od 7M» do eui* 
mk., sukience n̂ > z a r^ w ls  . •«. 
U brania męskie od 14ü0 l wy ■ V 
dz ico inneodüoO. ¡ al ik* c lło .  - ę *  
i  p*nleń>kle cd  425 ob i a*-, kó»«' 
kl, spodnie, koszule, k a i—jn ji 
spódniczki dam skie, tow a»” 
elow r, n a j î  •» i -j po:».!, cnrza- 
ś^ijańska tkli^duica to » aro »

J a r m  i r *  Ł.o«<*t«;, 
P io i r k O M S i .»  4 4 ,  plCi«ri»a 
p ię tro

UWAOA: u lra n 'a  na z» 
m ówienie wykOŁywa ał»- » 
dobrych inater]u łov  i p^ 
najnowszym kroju. 3637-10

Tl^ykr-.tow icz Marjar.na zagnbi* 
'*  ła paazport mem eckl, w y  

dany w Łodzi.___________ 364 —j

Waiga K atarzyn.t zagubiła pa»Z 
p o it po lsk i, w ydany w Łodzi 

_______________________ 0675—3
y a g ln ą t  j-les, mały czarny, pod* 
*-* paiany, obcię‘y 03-.«, n» s îV  
M  60, p ros/ę  «dp^ewa^rto «»̂ ■** 
Północna M  24, oraln ta  So5A—_

ZTitiOilc»a Antotïïna zahab.r» pa» 
szport fc ie iu .e c^  w y* » -y  

Łodzi. 3 6 1 * -3
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